
Czwartek 3 <i3> stycznia !9i3 r, Rok ¥Iil

ntBOEl' MIMIE RffiO 6PR0C2 HI PDEWISmiHTIH.
Hiet [riaktji i ymliiistracjl: Kitów Rresitiatsk 38.
Telefony: Redakcyi Nfi 24-64, Administracyi Ne 16-72-

Rękopisów Redakcya nie zwraca.

A dm inistracya o tw arta od g. 1 0 -4  po poł. i od 5—7
Wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny G-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PIStO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITEBACKIE.

mieś. kwart, półrocz, rocz. 
PRENUMERATA: W kraju  1. -  3 . -  6. -  12. -

.  Za gran icą 1.50 4.50 9,— 18.—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  k o p .

OCŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem  40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na­
stępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od w iersza pe­
titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane*1

wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.
Numer pojjedyńczy 5 kop.

Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Adm inistracya.

SKŁAD FABRYCZNY 3099

Akc. T-wa 
Warszew­
skiej Fa­

bryki

Słały Toatr
SA L A  KLUBU ..O G N IW O " 

(K reezuzaiyk Nr ł)

h  i ą ; K jowskiego Polskiego Tow. Mlioś- 
■ t/* S łC i I mitów Sztuki nod artystycznem kie- 

I  rowmctwem Pr. Rychłowskiego, li 
; dyrektora W arszawskiego Teatru 

Zjednoczonego

Dziś dnia 3 go 
stycznia S I Ich c z w o r o 1*tragt-

dya lu­
dzi

T e a 4 ^  . . S o k w ^ o w ’ 1 .

głupich w 3 akt. z prol. i epił. G ZaDolskiej. Szczegóły w programach 
Om y m'ejs,c zwyczajni. Focząte* o g ,   ̂ m. 15 w. Bilety wcześniej naby­
wać można w ks^garn i W-go Jdzikowsaiego (Kreszczatyk Nr. 35 tek 858) 
a w dzień przedstawienia w kas’e teatru w klubie Ogniwo od godz, 6 pp: 

do końca przedstawienia.
Aaons: W e w t-rek dnia 8 go siycz- W
nia w ystęp B o le s ła w y  N a i^ o z  ) )  V  w O ^ 4 l J 0 4 > = ^ - Ł ' 

komedya w 4-ch aktach J. A. Kisielewssiego.
Cl. reżyser K. T a t a r k i e w ic z .  Sekr. Teatru HI. B o g u i ła w a k i .

D y r e k c y a
) | 9 U L U W w U W  ■ M . B A G R O W A.

Ddś pi raz 23 kem -satyra Gzbr. D.-egely '„ D o b r z e  s k r o jo n y  f r a k ”  
w 4 akt. Początek o s  S-ej wlecz. Ceny zwyczajne.ęw piątek d 4-go Stycznia 
pierwsze prz d ‘tawien ę  tra<edys S-hillcra „ ttf la ry a  S t u a r t ”  w 5 al t 
W  |s >botę dnia 5-ga stycznia przedsiawUnia me będzie W  niedzielę dn.
G-go dwa przedstaw, w pnł po raz fety tragedya A. TcTstoja f.C a r  F io ­
d o r  J o a n n o w ic c ”  w 5-ciu aktach Wjęeaores* po raz 2-gi M Lermon- 
ta-»a t IJa l m a s k o w y ”  w 4-ih ait. W  pooiedz. dn. 7-go ogólnie pr y- 
Mępne przedstaw. Sołł huba. „ Z a k ł a d  n io y  ż y c ia ”  w f  akt. W  pią 
le :  d i. U -so styczn a Btnefls ;|kl iira unika D .rekcyi S Warskiego po 
r«< l-szz nor” a sitaka Lsroux MC .łtiw rs fe | k tó r y  w i i iz ia l  (*y b t a ”  
w 2-c:h akt 2) Po raz 1 szy nowa szt ifta Bonaweme: „ O d w r o tn a  
s t r o n a  i ł c i a '1 vł 3-ch aktąih Szczegóły os-bao. W  próbach nowa 
sztuka , ,L k  v y d 'a  ś m i e r s i ” . (Straceńcy). B ik ty  na wszystkie przed- 
Mawlen a ntbywać można. 3Q21

T e a t r *  M i e j  s  k i .  „ .tA ’,*— .
Dii* dnia 3-go 11 „T> ł*vista (<» Urze.inirzą (według altab rrsyj ) pp. 
Hańska, Kosart, O eszkiewicz i in 2 r lf’i c s s c z k a  la ta .k  f . Baiet w2-ch 
akt.cn. Uczestniczy pr.m 2 balctnic i E O .siw aka p. Romanow, ski cały balet 
i do 70 d.ieci. Początek j  g 8 w. W piątek d, 4 go 1) „ T rL>l) a d u r i ' ,  
2) f ^ M ł ó j  k ■ • a l a r j l ' 1 Latu. W sobetę d. 5-f»o stycznia przedstawienia 

■ w  f. ■£ -;d - i; rr>. p-C 4:'..*:, T .* tk * V *  ( i -7i'a*- 
uurgflj. wi czo em b=mfir p. E. tA oroniec M intwi J „ tH -rne B u tte r*  
f i y «  fGzio Ctic-San) W  poniedziałek d. i: U „ T o s c » « ,  > „ W ie s z c z  k  
l a l e k 11* We wturek dn a 8 go stycznia „ D u b r o w s k i j " .  We środę on. 
9-go rtyczc a „ W a lk i r y e " .  V czwartek dnia 10-jo „ C y r u l ik  se w il*  
■ k i” . 7. ndz iłem art, Ooery Odeskiej, D olinna i Kaasioasfcbgo. W plą- 
teit dnia ll-go. stycznia ^ H r o g a  s i t a " .  W sobotę dnia 12 eo z udzia­
łem p. Sońskiej 1 pp. Zinowjewa i Kam ontkirgo „ R ig o le t t o " .  W nie­
dzielę ćnis 13 go stycznia: oo południu „ C a m o r r a ” , O wieczornem 
przedstawieniu będzie oddzielne cgłoszenie, Bilety na wszystkie pr.edst 
nabvw>ć *Botna

Filia
K 'jow ska K r e s z c z a ty k  I t t r  6 lelefon  

35 30

własnej fabrykacyi 
oraz o r y g in s ln e  
p e r s k i e  i t u r e c ­

k ie .

w Południowo - Zachodnim Kra7u ped

tora i kierun. wy cbdwawcy-psdag agaP ie r w s z y  i jed y n y

P e n s y m a t  W y c h o w a w c z y
w centrum miasta K ijiw a przy u l ic y  Ś w ia D u łs w c k ie j  9 m . 5 dla chłopców p r z y g o to w u ją c y c h  s i ę ,
a także uczęszczających do zailadów  naukowych z uwzględnieniem wymagań hygieny i dyetyki. Stała po­
moc w naukach ze strony specyalistów do kajdeg i przedmiotu, oraz nauczycielek Cudzoziemek. Na żądanie 
lekeye muzyki, śpiewu, gimnastyki i slójdu. 5821

krajo­
we i 
oiygi-

iH  liIW H IW lIW  nalne 
francuskie od najtańszych do naj­
wykwintniejszych.

Firanki, Portyery, Ozdobna poduszki na 
puchu, Serwety, Kapy pluszowe i Kapy

' W!’ele innych przcdaiio- 
Ł U II , C tów oraz drobiazgów.

C eny ć o iś ls  ła b ry c z n e .

Z DNIEM 2 go STYCZNIA 1913 r. 
w magazynie

I, R O Ż K O W A
K i j ć w ,  R r e s z c z a t y k  £ l , ’ t e l e f .  2 2 -& S

Rozpoczyna się

W I E L K A  W Y P R Z E D A Ż
w szystk ich  ta w s ró ^  { osostałych cd sezonu

Sńrzedat ebejmuja następująco tzeczy:
Kapelusze, Czapeczki, muffei, boa 'futrzane, szale, parasólki, poń­
czochy, rękavrlczki, przybrania do sustien, srżt-bienie, ridicule, 
perfumerya zugraaiczna i wiele innych,przedmiotów. 5743

* *: >

B ib ik o w u  k* B u lr r s r  4 , f « l c f .  1894 .
Pokoje dla chorych Stałych cd 3 do 7 ib . dziennie z ufzyw anles 

opieką lekarską. Przy lecznicy wieśzka a lekarzy.

AnMatoryum  tanie 
S z c z e p i e n i e

(50 kop. od porady) dla 
przychodząc, chorych

o s p y

Pras. cienia dla badań 
chamiicanyeh i bakłe*
 ryo io giczn ych .-----

p o d  k ie r u n k ie m

r . i  MODRZEWSKIEGO
Badania koczu , kału, Soku żołądku 
w e js  plwociny, naiotów z gardła 

krwi i t. p. 599

SERGBYAENOSmA SYFiLISIJ.
Skład Fortepianów i Pianin 604

J. K erntop f i S yn
dottawća kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej Szkoły Muzycznej i| 
Konserwatoryui* W arszawskiego. Kijów, KreszCzatyk >6 33. Telefon 806

zcmtacye B^utHnera, Szrederay ierduksa, Renlsza
i innych fabryk. W ynajem i reparacye.

Safga, D o s ta ó  m o ż n a  w s z ę d z ie .

[ S M ! !
N I E Z B Ę D N Y

m m \
' n U
EA.ŚARG FIlSetC?

»AFłm Vjl st U”- *

z b a d a n y  p r z e z  u r z ę d y  l e k a r s k i e .

(W iedeń 3 C zerw ca 1877 r. i Paryż 
3 kw ietnia 1890 r.) M

Przy użyciu zęby pozostają czyste, bia- / ' r T  
łe i zdrow e. 7002 fcrJiuhumiiit

T E A T R
W. N, Drpcrswa
iMeryngowska 8).

OPERETKA
DlREK CY A

4. P. Liwskisgo.
Repertirr świąt

l>.iś dn. 3-go

„ K r ó l  s r ę  w e s e l i ”
Uczestniczy cala trupa na c e le  z p. Połońskim. 
4-g» „ H r a b ia  L u k s e m b u r g ” . G-go „ K ijo w ie
K o rz y s ta j  z  c h w il i”  12-g» beneiis S. Espe „ B ie d  
n y  J o n a t a n ” .  B ilet, u W ł IdiiŁOwskieg> od 10 ej 
do 3 rj od g. 0 ej w kasie teitru.

C;rk r,H i|^ p © » P ź lIa © e ,' Mikołajewska 7.
Dz'ś o g. 8 i pół wiecz przedstawienie cyrkowe w 3 o ddai lach. Uczestn. 
pp. Fioki, Trio PlanetG, Vood i May, Br, Mane, I. Waneman, Winkiny, 
Wasiiiam ! M-!e Nadina. O g, 10 i pał walt.i: 1) Kain i Sptil 2) beztermi­
nowa A. Malin i Pierror, 31 Goyer i Pietrow. 4i B Maska i Ganzan Dnia 
t-go styCsnia o god . 1-ej S vięto Driecmne. Ceny od 20 kop Loże 4 rb.

j J U W i l i  iS T flK tiaU A .
H A JT A Ń 33A  I N A JO B 1IT SZ A  IL D ST R A C Y A  TYGODNIOW A 

D LA  R O D Z IN  PO L SK IC H

„ B I E S I A D A  L I T E R A C K A ”
O A J I  Z U P Ż L H B  BŻŻPŁATNHE PREM IOM  N A D ZW Y C ZA JN E

12 dnłyck M n  oa]eein!sj£zyeb pealsśct I ram ii
znakowitych autorów poltklch i obcych

M a k ł o r  I W y d n w o  a  M IC H A Ł  8 T B 0 R A D Z U .

B ie s ia d a  L i la p p a k a  obejmuje ws.ystkie rodzaje literatury  pięl 
nej, Chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w fon  tie popu 
larnej, słowem wazyaik* co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu in.eli 
geutnego.

B ie s ia d a  L i t e r a c k a  Szczególnie uwzględnia d z ie je  u jo z y s t e  
a w t a a z e z a  g o r n b l o r a a e  I p a m ią tk i  n a i u d o w e .

H Je a tb d a  L l to r a o k a  wszystkie artykuły obficie ilustruje,
S te a ia d a  L i i e r a c k a  rozpoczyna w r. 1913 druk pracy ilustro 

wanej p t.
GROBY PO LSK IE, zawierającej życioi-ysy uczestników powstania r 1863 
poległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p.

F K I M 2 UM fc f  Z P Ł A T N Y .

(2 dażych tsraów wybors«yGh pLtigś:i i rasuisw
otrzymują b  . ^ p t a t n i c  wszyscy prenumeratorzy

W roku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych powieści ory 
ginaloych, które ze względów cenzuralnycb, były dotąd znane zaledwie 
w skróceniu: tticiitsła uząJknwsKlego „ H o tm s n  U k r a ia y " ,  „ W o rn y -  
fo o r« “ |  boiesławitą „ Z a g a d k i9’,  osnutą aa tle wypadłrow 1863 r. i in­
ne; nadto powieści S nuratlzklego, Gawalewlcza, Lama, Bykowkiego, t o  
zliskiega, Kaczkowskiego. Prryiborowskiego Wilczyńskiego, W iktora Hu 
go, Dumasa, Dickensa, Coopera, Fev ala i arcydzieła innych amorów 
l  tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek Szybko utworzy się do- 
j o r o o a  b ib l io to k a  t r w a ł e j  w a r t e t o i ,  Kształcąc* serce i umysł.

W A R U N K I PR EN U M ER A TY
w Warszawie: rocznie rb. 6 , półrocznie rb. S, kwartalnie rb I kop. b |J. 
na prowtncyl: a rb. O , „ rb. 4 r a r h 2 .

Zagranicą rocznie rb. 10.
©{M*«ws w y ti  - o rS « ,  re  złoCorywi wycttkaml na tle barwnew, dodana 
nycń ’ako preaaluu powieści: 3 tomów 50 kop.; ó tomów t rb., la  to­

mów a rb,
N . dkądaat** .‘s d n l s ł a t r a o y a  wyssył.* s b « . t » « f  >«»!«

zadrnS zrdakcyf i admiilttracyl: Y s r s a r w a ,  ,* la e  H łstre^h l Mb -
eicioM s* 78-26

I S T N I E J Ą C Y  R O K U  - f S O S

Z A K - f c A D  O C m O D N - i m

. C . U L R I C H !
W  W A R S Z A W IE : -  C 3 G L A N A  ’ 2  -fi 

' 2L \ W 1A D A M 2/ \ . E E  W Y S Z E D Ł  Z  D R U K U 1

C E N  N I K  N A S I O N
W R O K - f 6 ł f 3  

I N A .  S A S ł- jO  M I E  R O Z S Y Ł A N Y  J Ł S T  
B E ^ B f c A T N I E

5784

O t p z y m  tŁ E y  b o  w y  t r a n s p o r t
p l t r i ę d D t j  B ] k s i d y p  d o m u  p a i s k l u

Z Y ii i iM iA  m m j*
je t t  n a jp o d y fe o K n ie ju z y m  a  w s p a n ia ły m  p >dai*klem-

Na welinie, w 4-ch wielkich te­
rnach' ozdobnie oprawionych, nagro­
dzę na przez Kasę Mianowskiego, o- 
hejmująca kilka tyst^Cy artykułów z 
iiusiraeyatni i nu tsu i, w zi kresie 
polskich i litewskich dziejów kultu- 
-v, praw, obyczaju narodowego, Sztuk 
i nauk, uzbrjjeń > ubisrów, zabaw 
1 gier muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia pub'iCzncgo, rycer­
skiego, rolniczego, kościelnego i ło- 
wieckiega z 9-Cm wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu koniecz- 
ty bezwarunkowo.

Największy znawca przeszłość 
pokkiej, profesor Ali ^ss-^der Brńck 
ner, tak psizc (w .Bibliotece W ar­
szawskiej*) o Encyklopedyi Glogera- 
, Równie pożytecznego, dcKawego 
< po m ającego  wydai mictwa nie 
sposób pomyśiecl znajdzie w nlem 
Czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o których się często słyszy, a i i  tło 
wie. 1 nabierają te szczegóły nowi - 
go barwnego życia i wskrzesza si- 
zamierzchła przeszłość, i biją do 
niej blaski i słychać jej głosy*...

C sn a  ,kaiągU Fuk.a  t>h. 18. *a37
ii

IOls p h a a is r iis ffa  „Diieoslki ^ a w s k is p
(gam aw lajęcych  dzieło  w  A dm inistracyi pism a, cena zniżona do rb 12, 

N i  p rz m ytkę p o czto w ą  ^oaączyc •m ioty rb. I

TYGODNIK

9 f L u d  B o ż y
Popularne pismo narodowo - katolickie

z trzema dodatkami:

i, 'rimm  Wieś, l i  gazetka dla Dziaei 
i l i i  Jiauka Wiary. - -

Wychodzi od lat 6-ciu w  Kijowie.

R o o z n ie
W A R U N K I PREN U M ERA TY  

r b  3 .  — I P ś ł r e o z n i e P b . I.SB

Adres Redakcy! I AdBinlstracyi:" Kijów, "cśclelsa 16 10. 
Redaktor : Wydawca: X. ŻAKOWSKI

Zające żywe 12 rb. para podolsk, gub.
in Bi u u Leśne (Ks Z. Lubomirskiego i S-ka W arszawa. Żór;P; Iskie Żórawia '2?

Pryyjmiije 3 ę htamawiehSh na nasiona leśne i sąc^ouJii.

Uwadze Rodziców!
w s t ę p n e j ,  I  i  I I  k f « -

( R 9 f * l t  W iitn io k ie j S żfco ły  H a n d lo w e j 8 to w a p x y sz e n i< a  Rao* 
t i  9 G I I  c z y o ie l i .  Półroczny wp s w e  w s t ę p n e j  kia le wynosi — 

d la  o h ło |io a  bO r b .  i d la  d z ie w c z y n k i  p b . L5.f
W stępne egzsmina od 7 go stycznia 1913 r. 5590

A E G
ZIRDWKA EKDHGimCZRA 
iiiECzuŁA ca mmmm

7 0  o/o 

camiaiiki

r r

wużłdif
i m

%

ROSYJSKIE 10WRR2VS*W0
„Powszednie T-wr [lekfryizoe'

Oddział K ijo w s k i. 
Prorezna 17. —  T e le fo n  10-64

ż a r ó w k i  n a b y w a ć  m o ż n :  l a k i  
W m a g a z y n a c h  p o w a ż n ie j s z y c h  

W  o d p r z e d a w c ó w

Specyaliści buenairsrzr
Przyjm rją ahorbowo na doś ęnnych 
w a iu ik a c t wszelkiego rodzaju zi- 
wikłaną rachunkowość i sporządza­
ją z takowej bilanse, w najkrótfzym 
czasie, & Ukże organizują rachunko­
wość najnowszym systemem ostatnie­
go słowa techniki buciialteryjuej. Dy- 
sgrecya Zachowań,*. Adres: m ber- 
szada pndolsk. gub. biuio majatku 
Stawski i Karczewski. 5754

Ugltjaacye;roaOw eziact, CKtch — 
prowadzę sprawy, do- 

tycs ąće OD.w do szlachectwa, ’ tytu. 
łów, herbów etc. Kijów, Fundul le- 
jowski. 14 m. 19, osofa od 4  — 7 g- 
List skrzynka ooe?t Nr 149 3G54

O PU ŚC IŁ  PRA SĘ Z E S Z Y T  X II ty

D i i i  P i i i i i i i j iD  Lilwj i l i
B e n »  z e s z y t e  k r ,9* .  3 B i z  g p z s a ^ t k r  k e r .  4 C -

TRESCt
Szkolnictwo na Litwie. — Memoryał 
generał gubernatora litewskiego “ — 
Zabiegi Odlanickiego Poczobitta. — 
Uporządkowanie rpraw  kościelnych 
na Litwie i Rusi. — Nawracanie uni­
tów. — Działalność Sadkowskiego.— 
Deprei ya. — Objawy lojaliimu. — O- 
twarcie guberbii wołyńskiej.—Depu- 
*aCya hołdownic '..--H ołdy dla Rep- 

nina.
ILUSTRACYE i PORTRETY; 

fan Nepomucen Chojecki, wojski wię­
kszy kijowski.-—Adam Naruszewicz, 
biskup smoleński i łucki, znakomity

historyk i poeta, Józef W eysscmiof 
szambeitm Stanisława Augusta, jeden 
z twórców ustawy 3-go maj'a.—Józef 
August hr. UińsK generał inspektor 
kawaleryi i woisk koronnych, m ar­
szałek gub, wołyńskiej. — Antonina 
Eleonora z Komorowskich I voto 
senatorowa Józefowa llińska, 2 voto 
gubernatorowa Piotrow . Litwinowo- 
wa. — Seweryn Pctocki, ros- bra- 
Cławski na sejm Czteroletni. — Anna 
z Sapiehów i-mo voto Hieronimów: 
Sanguszków., 2-d& voto Scwcr*mo- 
wa Potock*.—Towarzysz pułku kon- 
no-polskiego —Oficer pułki konnego 

litewsko-tatarskiego.

Ola prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego11 cena zeszyta kop. KS( 

z przesyłkę kop, 3 0 .
Zamówienia wraz z~epłatą na aDzieje Porozbiornt tre L itrrj I Rnti* na 9 
ta 1 aą zeszytów p-zyjmują: Administracyi. .Dziennika Kijowskiego* w  Ki- 
awie Kreszczatyk Nr 38, oraz wszystkie księgarnie w  kraju I za granic,.

S i m i a ł e a r  p r e u p .  M  ma ż ę d a n ie  m y a y la  • ! «  b e z p ła tn i* .

KURY Plymouth-rock, La g: zan i 
włoskie, GĘSI emd-ńskie, KACZKI 
pekińskie, £2BYKI bronzowe, nagr. 
złot. i r< b. med. Premj. c t l e a ,  ia  
zaród. rud. ang. rasj YAMHORTH 
słyn, z w^trzym od’ a mis a. do 2 1 at 
pć Cen. przyst,, poCz. Samhoi ę dek 
kij. g. Zarz. u aj. p. J. ?ołćhowsk*ego

4495

Marki dla koleaiyi w ąl- 
b u sa c h  Ntb bez, za­

grań. Cznt ziemskie i rosyrSA'e, 
ale tylko starożyta >, przyjm. do 
zamiany i rp ried  Nrsterowśka 
14 m. 8 od g. 4 do 6 w, 5678

AMBULATBffYUB

T-n Lakfrrr Spesyilhttiw
Roj farska ia  ć  włas. Telefon 17-50 
Codzienne przyjęcie c tiorych przychc- 
dzącycł* '  "  ; śtkieb spet j. alności. 
Porada 60 kop. K onsuitac/e, Szczr- 
Dienie c sp /. badanie usługi i m»- 
mek. Analizy. Rozkład godztu p rz ' - 
jęć we wś/ystkłch aptt żach 1993

Z i e l o n y  H y c M i k
suchy, wysokiego gŁtunku, wtęic«i7a 
partya do sprzedani), na nar enie 2 
ruble pud na miejscu. Wiadomość 
Machnówka kijowskiej gub. (poczta) 
u p. Tw irdowskiegn lub w Kijewie 
Dom Bankowy D. Mierzwińsk. i S-ka 
Kreszczatyk Nr 27. 5595

Otrzymaliimy nowy transport

R o k  P o l s k i
w życiu, tradycyś i picir i

P nr4stuw ii

l y g i i u n t  G l o g e r
Wyifanie drugfs pomnoSons z 40  rycinanl.

Cttsut *i(bii_S.

Ola jiraniijefalOFów „Oziesaika Kijowskiego^
cena zniżona rb 4 4 3  (z przecy^ą)*

Z w rąceć d ę j  s e lc iy  do ątjmiiitatą. ty j  ,D siea iiik*  E ijo irik ieyo*

Od Administracyi.
Dla BdoCtępuIccia p rn<  ż e t ^ D t h i -  
uika Ki(-.wskleg«“ uafeycia ma w a­
runkach m*jd»r*dniejszyeh kriąti k 
oiezbędmytth w kat dym dttme p*is- 
kim, pmrezmmieiłśmy Sit z.wydawCi- 

■ i  I móstępajemy

Jjjii cenią zniżonej
wyłącznie tyłku nsizym |rui*tt>

imrai

DZIEJE POLSKI
D-re Feliksa Konecznego.

2 tomy.r .30 IlustraCyi Illnicra, duJa 
asap FrnlSki x pmdclatem mą w o je  
w ióztw c. Cena dla preK am eratariw  
aD z 'n n lk m  I ijow tklrgo '1

  Rb, I i:op. 60. ——
(w ozdobnej oprt.wie)

=  R r e k ^ i i  = r
Rys historyczny eto połowj XVII w

Rb. 3.
(0*«* seięseraut i D, k[ j

• w Mśakirj oprawie)
S ą  jprowŁsgyę w y s y ła m y  n  n l h u  
niemr z dołądtem ism  k o sz tó w  prze- 

sylkl«:
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09 rtiskcyi.
Nie poniechaw szy stzrań w kierunku dal 

szego rozw oju pisma pod wzgiędem  literackim 
i inform acyjnym , ( -zeroko traktow any dział d e­
pesz w łasnych i korespoudencyi z głów nych 
ognisk życia, zw łaszcza pułskitgo), uczynim y 
w roku bieżącym  w szystko, co jest w  naszej 
m ocy dla pozyskania m ożliwie szerokiego kola 
w spółpracow ników  i korespondentów prow in- 
eyonainych, aby uczynić .D ziennik  K ijo w sk i1 
wiernem i pełnem odzwierciadlcniem  życia kre­
sow ego .

I w roku 1913-ym , jak to zaw sze było 
w ciągu ubiegłych lat siedmiu, na czele naj 
w ierniejszych i najbardziej nam drogich przy­
jaciół naszego p sma, którzy go  pracam i swe- 
mi zaszczycają, mamy praw o postaw ić c«.c4gO' 

dnego profesora A l e k s a n d p a  j a b i o ń o  V 
s k i e g O j  którego imię zasłużone, stało się 
poniekąd symbolem uczciw ej a tw órczej p iacy  
polskiej na kresach. A  z imion now ych, któ 
re czytelnik n a łamach .D ziennika K ijow skie­
go* spotka, możemy zanotow ać K azim ierz 

T etm ajer?, J m a  Lem ań skiego, Ignac ago Dą 
b row sk iego , T om asza Z a w a d y ń sk L g o , Micha 
fa fio llego, l a n e g o  G ra b o w sk ie g o  Zygm unta 

Kaweckiego i w. in.

Przypom inać te b.zsla, w  imię których 
zajętą przed laty placów kę utrzymać nadal prr 
gniem y, byłoby zbyteczne. Siedem lat w ytężo­
nej pracy w  jednym  niezmiennym kierunku, 
pod wodzą stałych niędy kompromisami niepo­
kalanych zasad i jasno określonych ideałów 
uwalnia n»3 od wum irzeń natury program o
W:.j tembardziei, że kierunek któremu holdo

waliśtuy dotąd i nadal pozostanie kierunkiem 

nsszy m wyłącznym .
N a głębokie/fe p r czuciu jego  praw dy gi un 

t j je  s ę  nasz* w ytrw ałość, z głębokiego prze­
św iadczenia, iż b a  jogo pedłożu już się w y 
starzył inoeny łań cm h duebowy, w iążący nas 
z ogółem  czytelułkriw, w ypływ a nasza siła i r.a 
sza w iara w przyszłość.

Listy z nad Wilii.
30 go grudnia.

Minęł? św ięta w zupeł iej ciszy i spokoju, 
a teraz >t ubłiezs ść -j*ż baw ić zaczyna, m * 
jąc ku teaiu nie mało sposobności. W  teatrzr 
.O b ro n a Częstochow y* tsk  już znana w  W ił 
nie, cieszy się cg^oinnem powodzeniem , w ogó 
łe cały ri-pn-.uar minionego tyg ed aia  obliczony 
był na szerszą publiczność, która oczekiw ać 
nie zawiodła W  rozm aitych stowarzyszeniach, 
klubach urządzono .aneczne zubaw y, w domach 
pryw atuych hasała młodzież; w  -.towarzystwie* 
jeszcze zupełna cisza, zbierają s i'y  na wielka 
kampanię karnaw ałow ą, zapow ieddan ą całym 
szereg tern przeróżnych zabaw , tłom aczących się 
r a  szczęście m yś'ą dam a m ateryalnej pomocy 
rozmaitym instytucyom . W  ochronkach rozpo

częiy się przedstawienia .Jasełek" z niemałym} 
trudem urządzonym  przez opiekunki, daiącycn 
rzetelną przyjemność dzieciakom biorącym w 
rrt.h udział i szarym  tłutnom chętnie zbierają 
cym się i>a darm owe widowisko.

W  W ilnie otrzym ało leralizacyę .T o w a ­
rzystw o popierania przemysłu ludow ego*, w któ­
rego o w o cra  działalność trudno wierzyć. Do 
zarządu now ego T ow arzystw a weszli poiacy, 
rosyanie, litwini, białorusmi, a naw et żydzi. Na 
drugiem posiedzeniu organizacyjnem  zebrani 
polecili zarządowi porozumieć się z sekcyą dro­
bnego przemysłu istniejącą przy wileńskiem 
T ow . rolniczem dla wspólnej pracy w przy 
szłości, nasuw ającej się przedewszystkiem  p n y  
urządzeniu Drejcktowsnej w W ilnie w ystaw y 
przemysłu ludowego. P. Ferdynand R u szczyć 
gorąco biorący do serca spraw ę rozw oju prze­
mysłu ludowego u naB, przedstawił szeroki 
projekt stałej w ystaw y muzeum— etnograficznej 
obejmującej cały k^aj, wzorow anej na podo­
bnego rodzaju muzeach w  Sztokholmie, Chry- 
styanii i Królew cu. Niem ało czasu upfynie 
zanim ten projekt urzeczyw istniony zastanie, 
bo trzeba naprzód rozw inąć przemysł i_>' wy,
0 którym  poza tkactwem dotąd nie my 
ślano.

Zlikw idow ane u nas zostało bardzo po­
żyteczne T ow arzystw o iw. W incen tego a P a­
ulo. b y ło  ono lilią T ow arzystw a petersbur­
skiego i działalność sw ą rozpoczęło w  lutym 
19 11  r. O bow iązki członków polegały na w zię­
ciu pod opiekę Drzynajmuiej jednej rodziny, 
pozc.»nie jej grunto rne przez częste odwiedza­
nie i niesienie pom ocy nietylko materyalnej, ale
1 moralnej, troszczeniu się o żyw ność rodziny, 
odzież, pomoc lekarska, dostarczanie pracy za­
robkowej i opiekowanie się dziećmi.

B yła  to więc icstytucya  w prow adzrjąca 
w życie idee miłości chrześcijańskiej, spełniają 
ca bardzo ważne zadanie wobec nędzy trapią­
cej biedną L d u o ść naszego miasta 1 oto krótka 
y j d iałal iość przerw ana została— T ow arzystw o 
zamknięto.

Od N ow ego R oku rozpoczyna sw ą dzia­
łalność .T o w arzystw o  kredytow erzem ieśłaicze* 
mające wielkie znaczenie dla rzemieślników, 
ga/ż osoby starające się o pożyczkę nie po­
trzebuj], nabyw ać udziałów, a dla ułatwienia 
składam, 1 oszczędności T ow arzystw o  przyjmuje 
»klady minimalne bezterm inowe od 1 rb., w a­
runkowe i term inowe od 10 rb.

0.1  złożonych oszczędności T ow arzystw o 
płaci 6 procent.

W  pierwszych miesiącach roku nadcho­
dzącego wilcńscie T ow arzystw o  rolnicze rozpo 
czyna trzymiesięczne ku sy dla asystentów  kon­
troli obór, na zorgat 'zow at e ktoryrn otrzy 
i  a o zapom ogę * d departamentu rolnictwa 
O płata za  naukę z cułem utrzymaniem w yn ie­
sie 75 rb.

Frograra kursów obszerny, obejmuje: bo 
trnikę, fizyrlogię r»sliu, chemię, anatomię, i<- 
>y. logię zw ierząt, m Uczarstwo, w eterynaryę 

c g  udową, n au tę  o hodow li byoła i kai mie 
ruu, o produktach pokai m owych, dozorze bydła 
i obói o związkach kontroli obór i racbunko 
wości takow ycn Dla przysw ojenia sob.e tego 
zapasu w iedzy nie wym agane jest wielkie przy 
g< towauie, w ystarcza nauka w yniesiona z dwu 
klasowej Bzkoły Indowej. Z ajęcia  praktyczni 
grać będą w ielsą rolę na kursach

W  M ósku na gubernia ne posiedzenie ra 
dy ziemskiej ma być w n ilaion y projekt z a ło ż ę  
nia biura m elioracyjnego ziemskiego i znó« 
ziem atao zajmie placów kę, która z porządsu 
rzeczy należałaby się miejscowemu T o  warzy 
stwu rclniczemu.

N a posiedzeniu członków  mińskiego T-w . 
przyrodoznawstwa, etnografii i archeolugii, od 
czytany był referat o konieczaości ochrony za 
bytków przyrody w gub mibsaiej. Perłę wo 
dną powiatu now ogródzkiego, jezioro Sw iteż 
referent przedstawił szczegółow o, pokazując fo 
tosrraf ę jeziora i jeg o  okolic, okazy narzędzi 
różnych z wieku kamiennego w ydobyte z je 
ziora, w końcu zapomocą latarni czarnoksięs­

kiej zaznajom ił zgrom adzonych z obeertym sta­
nem tej ozdoby ziem1' mińskiej. P o w st.ły  dłu­
gie rozpraw y o konieczności ccnrony lasów  
otaczających Św iteź, ale do żaduego wniosku 
nie doszło zgrom adzenie i, jak  zw ykle w  takich 
wypadkach. przekazano sprawę komisyi do szcze 
gółow ego opracowania.

W  K ow nie powstaje now y organ prasy 
litewskiej dla młodzieży. M iesięcznik p. t. .A te  
ilis*— Przyszłość, redagow any będzie przez ks. 
D ąbrow skiego znanego ze sw ej nienawiści do 
polaków, w młode więc dusze młodzieży zasie­
w ać będzie ziarno uczuć, które m e zbudują fun­
dam entów do zgody poisko litewskiej.

Sztuczną ko lon izacja  L itw y  przez impor 
tow anych 7 dtlekicb gubernii rosyjskich ko lo­
nistów, nie wychodzi na dobre pracującym  sta­
le  w  tym kierunku bankom włościańskim. W y  
rw ani z ziemi ojczystej, przeniesieni na grunt 
Bobie obcy osadnicy rosyjscy  chociaż korzysta' 
ją  ze  wszystaich przyw ilejów , z ulg w spłaca­
niu rat, Bubwencyi z kasy państwowej, z opie 
ki i pun ocy instruktorów rolnych rządowy! b, 
najczęściej nie m ogą w yw iązać się z danych 
bankowi zobowiązań. N ic ich nie obchodzi 
kultura rolna i gospodarcza, a w yciągnąw szy 
w szystkie korzyści, zm ykają, wydzierżaw ia 
jąc ziemię innym, lub rzucając ją na łaskę 
losu.

Bank włościański w  niemałym jest kłopc 
cie. T eraz filia kowieńskiego banku wiościań 
skiego ogłosiła licytacyę na grunta ze wszysf 
kuni budynkami i zasiewam i należące do kolo 
nistów roayan, osadzonych na kupionych przez 
bank majątkach obywatelskich Idą więc na 
sorzedaż przym usową dawne majątki ziemskie 
w gub. kowieńskiej: K nolow iany, Dubiany, Ube- 
sy, D »tnó w i Zarzecze— Janów

Nie u d ije  s e  więc n i  szeroką skalę upla 
no w am  akcya, którą m ogłoby sparaliżow ać zu­
pełnie z :emiaństwo, trzym ając się ziemi z d a­
wną enrrgią Na nieszczęście rok ubiegający 
przynosi m nóstwo faktów osłabienia mę tej 
ernrgii i zaniku poczuć obywatelskich; olbrzy-

Imia ilość dziesięcin ziemi opuszczonej przez 
potomków ty c h , którzy zrosili ją  krw ią tw ą  
i łzami, przeszło w 1 ęce obce.

Stoim y u progu N ow ego Roku zaw sze z 
nadzieją lepszej przyszłości, nie zrażając się 
tern, że z tern Barnem uczuciem witam y każdy 
Rok Nowy,_ a żegnam y go z westchnieniem 
ulgi, że już minął, bo zaznaczył się szeregiem 
udręczeń przyjm ujących cc raz now e formy 
R ek  N ow y zastaje nas, polaków  na L itw it, w 
pozycyi obrońców reduty osaczonej ze wszysi 
tieb Btron przez w rogie elementy. N ajdosk. 
ualszym bo nieoczekiwanym  był w  tym roku 
atak litwacki, w obec n eijo zdaje się d is z lś m y  
do pewnej oryentacyi, że juz minął czas senty 
mentów i łudzenia się nanzieją popraw y sto 
sunków, dziś przypada nam rola niezłomnych 
onroóców praw naBzycb, które nam wydrzeć 
pragną

R osną szeregi w rogów  naszych, wszystko 
co ra*ze zdaje s ę zagrożone; niema zda się 
lednej airony życia  narodow ego, które,by los 
te rw ać nie usiłował, serce i duszę gn ie­
cie ciężki kamień, mózg wolną tuyślą sięgnąć 
nie może w dal, a pc m n o  to pozorna jest 
apatys, dusze polaków nie z piaskowca, lecz 
i granitu wykute przetrwają wszystko i z ziemi 
Hwej zetrzeć się nie dadzą.

E. W.

,1czą. Ministrowie dali w  sw ych  dekretach pojęciu! .T u r c y a  szczerze ży czy  pokoju, w  i jm  
zaokrąglenia własności kolonizacyjnej* zn aczen ie ' celu łączy  się z A u stro -W ę gram i, każuej cb 'iii 

takie, żc w cale  nie potrzeba, aby odnośne dobra jest też g o lo w a , w  razie zg o d y  pań stw  bałt. ń* 
graniczyły  z jikąbs.dź w łasnością kolonizacyjną me- skieb, p ertraktow ać w  dalszym  ciągu, 
mieelią W ystarczy raczej m ożliwość jakiejkolw iek
łączności ekonomicznej.

Jest to szczególna intcrprcl aćy* prawa, o p ie­
w ającego przecież wyraźnie, że w yw łaszczeniu u le­
gać mngą jedynie majątki, któęe graniczą z własno,: 
ścią, znajdującą s'ę  w rękach kolonistów, w zględnie 
komisyi kolonizacyinej i przyczynić się mogą do po­
większenia, albo zaokrąglenia tej własności.

Propożycya Edwarda Grey a.
Rzym ska .T rib un a" ogłosiła telegram z 

L ocd you , według którego p rop ozycyt sir E d ­
warda G reya, uczyniona T ew fikow i baszy i R e' 
Bzyd baszy w imieniu kmbasadorów, tyczyła się 
ustąpienia A uryanopola Bułgaryi z zagwarma­
towaniem turkom praw względem  meczetów, 
dóbr państwowych, wreszcie wyznaniow ych i.Dziennik Poznański* donosi, że w łaściciele:

Złotnik i Dąbska postanowili nie ustępować I w y !ekstervtoryalnycb.
czerpać wszystkie środki prawne w obronie Bu-ej j Zdaje się, że G rey otrzymał od T e » f'k a  
ziemi, a mianowicie zwrócić się do sądów i wyto- i R eszyda basty, jeżeli nie formalne, to przy-
czyć proces rządowi pruskiemu.

Daremne w ysiłki.
R ząd pruski odrzucił protest tych ziemian 

polskich, których ukazane, ns w yw łaszczenie.
W ed łu g rełacyi .Dziennika Poznańskiego* 

oroteat w  obu przypadkrch oparty b ył na tern, że 
dobra Dąbska i Złotnik! podług gcogratiCznego po 
łożenia i podług stosunków m iejscow ych nie są w  
myśl prawa potrzebne do zaokrąglenia (Abrun 
dung) własności kolonizacyjnej, gdyż dobra te z 
posiadłościami >o'onizacyjaem w rg ó le  -nie grani­

, ;■ a- .WtkiiWW* "4i t-. a w u w r W  r  ’

Z Chełmszczyzny.
Jak będzie w yglądał p r  yszły  samorząd 

miejski w Cbełmszyźnie —  określić trudao.
Działacze cbełmscy z biskupem Eulogiu- 

stem  na czele dom aesją Bię, aby samorząd w 
miastach tej guD erm  był bezwarunkowo ro­
syjski, i aby zapomocą jego można prędko 
nadać m< storn zewnętrzny charakter rosyjski. 
Projek ten nie jest w ykonalny z biraku w mia- 
sthch żywiołu rosyjskiego

Chełmskie bractwo praw osław ne zw róciło 
się do prezesa R ady ministrów z żądaniem 
utworzenia dla Chełm szczyzny specyalaego ban­
ku rządowego z kredytem długoterm inowym  
dla wydaw ania ulgowych pożyczek na kupne 
ro s j-a o rr  nieruchomości w miactacb tej gu* 
bernii.

Sprawy bałkańskie.
W ywiad u Osmana Niżami bnszy.

Korespondent .N eue Freie Presse* miał 
w yw iad u ambasadora tureckiego w Berlinie 
oraz delegata koDfcrencył pokojowej —  O sm a­
na Niżami basim

O tc, cc  oświadczył Niżami-basza:
.C a ły  św iat w ie o tern, Jż przybyliśmy 

tu w celu zaw arcia trw ułegc pokoju, zw iązków 
cy zaś odmówili prowadzenia dalszych roko­
wań. Nie można mówić o zawieszeniu konfe- 
rencyi. K onftrencya składa się z dwóch par- 
tyi, które powinny dojść do zgody Związ- 
Kcurcy zaś odmówili prowadzenia dalszych o 
brad i, pomimo, iż nalegaliśm y, zosrali przy 
swoim

R rszyd  bssza nie może zw oływ ać posie 
dzenia konfe^eacyi, gdyż każde posiedzenie ma 
sw ego prezydującego i jak diugo obecne po 
Biedzenie ma mcc obowiązującą, prezydujący 
nie ma praw a odraczać go lub z ?oływać n o ­
we. M ogliby to uczynić ^edynic .w szyary de 
legor^ani i n  c o r p u r e .  Jeżeli zw iązkow cy 
w brew  poniedziałkowemu oświadczeniu mają 
zamiar pertiaktow ać w da^zym  etągu, pow:nni 
nwszawiadom ić osobiście, lub też upoważnić do 
tego trzec ą stronę neutralną. M y zaś nic mo 
żerny czeki 1 wiecznie.

.A d ryan ap olr t.,ie. oA z-m y w żftdDym ra 
zie, gdyż bet niego KonSi-auiynopol nie móył- 
by istnieć, bulgarzy zaś, nastając na poBiadame 
Adryanopola, jaw nie okazują, jakie są ich cele 
ostateczne.

„T u rcya  nie chce pokoju paroletniego, 
lecz stałego.

.Poczyniliśm y związkowcom  olbrzymie u 
s tę p .t . a, m ogą więc ze swej strony zg  idzićsię 
na ustępstwa i oni. M ocarstwa w  Iiteresiepo- 
krju  europeiakiego powinny ńyły w yw izeć na 

 ̂cisk w  Sof.i i zmusić rząd bułgarski dc 
ustępstw. W ogóle zajdą jeszcze praw dopodo­
bnie rćżn e niespodziane zdarzenia.

najmniej poufne przyrzeczenie, ze stanowinUo 
Porty w tej sprawie nie będzie nadal nieprze­
jednane. W obec tego zabieg: m o cu stw  w
kwostyf Adryanopola i tu ecko-hułgarsksej g ra ­
nicy stają się zupełnie określone, m ianowicie 
skłaniają się w omawianym  kierunku; 5tan: w- 
czy jednak krok nie nastąpi ani dziś u ii jutho, 
ponieważ koDferencye ambasadorów :rwrjN i 
trw ać mają w daiszym  ciągu.

Jak donosi .Z e it* , w  kołach koupete.it- 
nyoh wiedeńskich twierdzą, i ż  w  s p ó 1 n y  
k r o k  m o c a r s t w  w  K o n s t a n t y n o p o ­
l u  n i e  b y ł b y  b e z o w o c n y .  O d r z u ­
c a j ą c  n o t e  z b i o r o w ą ,  T u r c y a  p o ­
p e ł n i ł a b y  s a m o b ó j s t w o .  W szystkie 
jrj siły skoncentrowane są copraw da w A/.yi 
Mniejszej, z powodu jednak nieprzejednani go 
stanow iska rządu tureckiego, pi łożenie T u rcyi 
w tym kraju byłoby niezbyt bezpieczne. K w e- 
stya armeńska została obecnie porzucona.

Nie przestają też mówić c  gw aitacb tu­
recki: h, kióre to pogłoski nie mogą s,ię przy­
czynić do utrzymania władzy tureckiej w  M uki 
A zyi. Ustępstwo T u rcyi w sprawie A drya to­
pola stanow iłoby ręzojm ię potęgi w ładzy turuc- 
tie j w A zyi M cicjszej. T u rcya  nie powinna 
o tern zapominać, tembardziej, iż rachuby na 
nieporozumienie rumuńsko-bułgarskie okazały 
się najzupełniej mylne.

Podjęcie na now o rokowań buig»rsko-ru- 
muńskich wpłynęło uspokajająco na opinię 
rt muńską.

P o g ł o s k i  o n.  o b i 1 i z a c y  i w R u ­
m u n i  z ł o ż y ć  n a l e ż y  n a  k a r  i  P o d ­
n i e c e n i a  u m y s ł ó w  w  c z a s a c h  o n  a t-  
n i c h. Przeciw nie, od czasu poajęcić.
□a nowo, daje się zauw ażyć znaczt: 
jenie.

■Y!v v ń v *•:' ..<v- ■

OKc^fąń 
ur-f «.o-

3r/ormacye.
—  Ministerstwo spraw wewnętrznych . koń­

czyło opracow yw anie projektu praw a w 1 pra­
wie reoi g a n iz a cy i' dobroczynności w R &vi. 
Projekt ministei siwa stwa ra ogólno zie!as*jk
i ogólno mie juką powinność filantropijną, ; ó r a  
obejmuje cały azerrg b rd -A ó w  niezdolnycn do 
pracy, podrzucone dzieci, ciężko chory, o i i. d.

T a  now a powinność spada na sam orrądy 
ziemskie i miejskie, przyczem ma być ustano­
w ione popiersnu: się wzajemne, a ciężary ma­
teria ln e  mają byc równomiernie podziclocne.

Projekt nnuisteryahiy zamierzo również 
zrew idować istniejące praw odaw stw o o obo- 
wiąZkowj j ze str\ : y  b e .łr ^ o t  o*.óh
potrzebujących pom ocy dobroczynnej f  ędzy 
innemi m inisterstwo w projekcie swe m merze 
za zas;d ę , że ouzym yw anie pomocy w danej 
m iejscowości powinnu być uzależnione >d za- 
mieazł lw ania danej oa by tam w ciągu pew ne­
go określonego terminu W  razie konieczności 
udzielenia bezzwłocznej pom ocy żyw iołem  n a­
pływ ow ym , pobyt których w danej m iejscowe 
Sci jest „TOtkotermincwy, projektow ane jest 
pr?yrnanie praw a danej instytucyi dobroczynnej 
ściągu ętia  w ydatków  n& pom cc dobroczynną 
z innej iustytucyi, znajdującej się nr. i-.ejscu 
stałego zam ieszkiuanią ly h, którym  udzie<ono

R o k 19i2 
w  h is to ry i.
(Przegląd w ypidkóat reku ubiegtcgi na «<i 

downi św iatow e])

.W ojcs! wojna! cie było na Litwie kąta ziemi
Gćz eby j ij huk nie doszedł*...

W o i.1*! wojna! takitn był rok 1912, go  
dny następca sw ego z prz, d stu łat poprzedni­
ka. Ostrzem  bagnetów  S s a n a  była bistorya ro 
ku 19 1*.

O i vr j y s ;ę zacią ł na wojnie się skoć- 
c iy ł. W ojnę przski.z*ł swetcu następcy. Z m ie­
n i  k rrlę  ŚAiata, zbu/zyt co b/f j  zmurszałe mi 
n.0, że pokryte było pieśnią Irouserwatywroj 
z a s id /  n o l i  m e  t a n g r r e ,  ntóra w żargonie 
dyploma yczcem  przybr tła  św iętoś i nazwę 
s t a t u s  q i o .

Zburzył te św ict"ści rok 1912. Postawił 
R n e  warto.-- '.i h:?'o yczne, pokazał nnrod<'ii> 
drugę k tó -ęty  się id/.ie d i  zm iany a u z u o ś n g  
utai g ) p-Tzłtdn’..', kulami, kartaczami, dy ami 
tem 1 krwią d a^ ał św iadectw o prawdzie, te  
c tiow itk  póki żyje. w alczy, a spokój wieczny 
jest na jedaem  tylko miejscu na ziemi: na 
cmentarzu. W szędzie iuddej: wslka. mc, tylko 
walka. O  praw o, o lepsze warunki do życia,
0 r o z w ó , o współudział w aobrach świata 
współczesnego, o pracę kulturalną, o praw o 
postępu posuwania naprzód cyw  iizacyl Św aia

O wszystko trzeba na św iecie w alczyć 
D la śmiałych i odważnych jest św iat, do nich 
należy przyszłość, co stare, co Btrupirszałe jak 
ten trup Assc-ryjsk’ego król >, da się ob iosić j e ­
szcze przez jakiś czas na pokaz diu nsiw nycb 
tłumów, ale ten trup śm ieidzi i musi być usu­
nięty.

Precz z trupami. Niech żyje życie 1
Św iątyn i* Janusa m e była w roku 1912 

ani na chw ję zamknięta.
Rozpoczął s ’ę w ojną włoską z Tur^yą, 

skończył s.ę w ojną całego Ziednoczom  go Bal- 
kanu przeciw naj< dowi tureckiemu. N ow y rok 
19*3 widział te same potężne w ojska na Bał- 
k anach, które stary tam na czatach pouatawisd
1 jeszcze nikt z nas nie wie, czy Die zobaczy 
o o « - j'b  wiUkich w ojsk pędzonych niepojętą 
siłą:

1) Konie, ludzie, armsty, o rły  dniem i nocą
Płyną; na niebie g >re, tu 1 ówdzie łuny, 
Ziemia d r ż y , słychać biją itronami pioruny.. 
Wojas.! Wojnt!

R ok i dw a tygodnie trw ała w ojna wio- 
ko-turecka.

D_ia 1 p sźd ziern ka  19 11  r. w ysłano z 
Rzymu ul. rai tum, a w trzy dni potem korpus 
ekspedycyjny 50 ooo żołnierzy i 15 wielkich o- 
<rętów wojennych w ysłano na brzegi Afryki
północ- ej

W  trzecb p'ei wszych trgodaiacb ps ździer- 
n!lta 19 11 r. zajęte zostuły b z wielkiego oporu 
przez wojska włoskie Trypolm , Homs, B ngha 
ii, D cm  i Tobruk i zdawało się, że w o jaa  w 
Libii zakończy się na tej przejażdżce fioty i 
wy ^dowaniu wojsk. Nirbawem  okazało się, i  
jest to złudzenie i w ojaa w ym agać będzie ca- 
*ego napięcia s ł w ojennych W łoch, dowodów 
męstwa żołnierzy i talentu dow ódców, a ta c  o 
rm.ccr.rgo, bo prawie m iliardowego nakładu 
pieniędzy.

W ojna przeciągała s ’ę przez całą resztę 
roku 19 11  i całe pierw sze d ń ew ięć i pół mie- 
r ę e y  roku 1912

Rozszerzał się teatr w ojenny po za  L y  
brą i C yren*izą, naprzód c a  brzegi Alnauii, 
ed/ie ks ążę A b r u z z ó w  uderzył na w ysp y morza 
ioOskieęo i zniszczył flotyllę turecką pod Pr<- 
ve<ą, ale na skuteic przedstawień auutryackieg 
r/ądu, nstycum ia-t z s n e c ta ł  w  tem d laA u stryi 
<■! z -t  ól i-j nirmitem miejscu wszelkich dal 
>zycci w o jrrn ycn  t peracyi, potem rozszerzyła 
s.ę * oj a d*l -ko na wsch dzie na w yspy mo 
rza E ą e j > k i r g z  któryrh wirie zostało przez 
w łoctów  zajętych, obsadzonych i zdobytych, a 
nadto w dniu 19  hpra posunęła się aż pod 
bramy fortec, brom ąrycb wstępu do cieśniny 
D irdanelskiej 1 znów  skończyło się tylko na 
śmiałej dem nstracyi

A e  już niebawem nastąoił stanowczy 
z w r  t arabowie przy pom ory nirlicznyeb wojsk 
załogr turę- kiej pod d' sk n-ł- nr kierownictwem 
oficerów młcdoturreki h M- wl .  wiochom sta 
n o * c zy  opór, jirzys.ło  dci krw aw ych potycz* k 
pod T ry  oLs, Sidi, M essti, Bengbazi i Horn*, 
które ko&ztcwały w iele krw i włoakiej Teraz 
dopiero okazało się, że w ojna w A fryce nń 
jeat spacertm . o którem m yślano w R zyn ie , 
że w ym agać będzie w iele trudów i ofiar. W  o- 
jiniu arabskim poniósł najwiękaze ofiary 11 pułk 
bers«glierów pod Trypobsem , w ojsko włoskie 
muaiało znacznie być wzmocniono, ekspedycya 
z 50,000 prdnieaioną zosiała  n s ioc* 0 0 1 ojss 
Zm obilizow ano dalszą trzecią i czwartą dyw iryę, 
tak, że na począł ku roku 1912  już ioo .ooa  w o j­
aka w łoskiego było na placu boju w  Afryce. 
Jećj L_e tylko przyjsżń A ustro-W ęgier umożli­

wiła włocbom sw obodę ruebów i przyczyniła 
s ę do zacieśnienia węzłów  s juszu, który pod 
koniec roku 1912  miał przynieść takie owoce, 
że doszło po wielu rokow a Ua h do odaou ieai- 
trójprzym ierz* i naprężenie auairyacko-włoski 
dziś już □ liż y  do przeszłości, a w nowej sy 
tuacyi, jaką w ytw orzyła w o jia  Zw iązku baikań 
skiego z Turcyą, już m ogły W tocby wraz z Au 
stryą iść ręka w rękę bez chwili wahania.

A ż do sierpnia 19 12  r. na czele armii i 
korpusu ekspedycyjnego w łoskiego stsł znako­
mity generał C an tva , poczem został zluzowany 
przez dwu w odzów  gen. R agn i i gen. B iiccola

F lota włoska stała cały rok pod pełną 
parą, co znaczy ogrom ny w ysiłek w ojenny, za 
pasy żywn< ś :i  były doskonale zorganizow ane 
co umożliwiło W łochom  Bzybkie zakończ e 
wojny kolonialnej. W łochy zajęły całe wyorze 
że A fryki północnej od M akab z do Sidi Ali 
na zachodzie, po Tobruk na wschodnie.

Na morzu Egcjskiem  zajęte zostały wyspy 
Rhodoa Stam piglia i dziesięć m niejszych wysp 
archipelagu jońakiego.

N -jim ieiszym  jednak czynem byi wspa­
niały atak na cieśninę Dardanelsitą w dniu 19 
lipca d< konany

W ojn a włosko turecka zakończona został? 
po długich rokow aniach w O ucby traktatem w 
Lozanaie podpisanym w on u 18 października 
1912 r. w chwili, kiedy już na B iikanach ro z ­
poczęła Bię w itlk a  rozpraw a z T urcyą.

* **
W ybuch w ojny na Bałkanach n ’e był dla 

nikogo nie*pndzian*ą W ynik tej w ojny byi 
niespodzianką dia w zysekich W ybuch w ojny 
był naturalną kousekw encyą nacyoaalistycznej 
oolityki zdobywczej, jaką państw a bałkańskie 
nie od dziś prowadzą, oraz coraz bardziej slab 
aącej admiaiatracyi tureckiej, która dla kapita 
[.stycznych lateresów  wielkich m ocarstw staw a­
ła aię coraz większą zaporą w handlu P rę ­
dzej, aniżeli ktokolwiek m ógł się spodziewać, 
urzędowa poi t .k a  w yparła aię sw ej rasady 
doty. hczas uświęcanej, w yp aiła  się pol>*yki 
s t a t u a  q u o ,  której j< szcze d> niedawna oro- 
niła W yparła się dyplom acya w żyw e oczy 
wszystkich swych dotychczasow ych zasad w o- 
bl czu zw ycięstw  Zw iązau Dała&ńskiego, bijąc 
pokłony zaw sze zwycięzcom .

Bułgarya już od dłuższego czasu przygo­
tow yw ała Bię d.o w ojny. O J czasu połączenia 
wschoduiej Rumelii z Bułgaryą w ruku 1885, 
oswobodzenie Macedonii stało Bię programem 
narodowej polityki B ułgaryi T en  narodow y 
ideał B ułgarya potrafiła dziś urzeczywistnić. 
Dla uzysksnia tego ideału narodow ego zamie­
niła się Bułgarya, kraj chłopski, małej kultury

na państwo znoszące wielkie c ężary miii tary z 
mu i potrafiła w ydać 1 200 milionów, co zna 
czy trzecią część w azyitk.-b dotychczasow ych 
sw yca dochodów na cele m ilitaryrm j.

T a k  samo, jak autonomia M rcedonii była 
tylko pokrywką dia E U - iv ;, .pod która kryły 
»ię ideały oswobodzenia i wcielenie całej M a 
cedouii do carstw * bułgarskiego, tak strao au 
tonomia Albam i, którą głosiły Atiutro-W ęgry i 
W łochy, nie byia mczem fanem, jak tylko przy­
gotowaniem  do podzu la i zaboru tego now ego 
państwa, które dziś ma powstać. W szystkie 
państwu, zainteresowane q l  B ałkan ach— a kto 
nie był tam zainteresowany?— miały r je  w ła ­
sne odrębne egoistyczne interesy. Może być, 
że A ustrya miała ochotę na Saloniki, ale ohec 
nie tej ochoty, w obec niemożności uzyskani* 
tego żyd ow ski:go portu, staaow czo się w ypie­
ra. B yć może, że inne państw a miały chrapa 
aa K onstantynopo1, ale w tej chwili nawet 
Anglia i Niemcy, którym  z  pewnością najwię 
cej zależy n a uzyskaniu w olnego pomostu z 
E iropy do A zyi, gdzie mają sw e w ielkie inte­
resy ekonom iczae, mc a nic o tem nie wspo 
minają i należą do r.aiża li-wszych obrońców 
Turcyi, której wspaniałom yślnie j iszczę na ja 
kiś cza=r pozostawiają K o  iscaotyaopo!, wiedząc, 
że przyjdzie czas, kiedy dojrzały ow oc sam 
.padaie z drzewa.

Pow stała now a potęga na B*łVan*ch, 7 
którą jeszcze do października 1912 r. n kt sie 
nic liczył: Zw iązek bałkański Jeżeli potraf ą
państwa związkowe w ytrw ać w solidarności, 
stanowić będą n ow y czynnik siły na południu 
Europy, k tó iy  oczy aikci" stale będzie m s ia )  
być brany w ractubę, ilrkr* ć przyjdzie na no­
wo regulow ać spraw y likwidacyi Turcyi.

Spraw a albańska zatrudnia w tej chw<li 
E jro p ę. A lbania od lat 30 jest ciągle w ogniu 
powBtanis.

Pow stania w A lbanii trw ały przez cały 
czas panow ania Abdul H*mida i pow tarzały się 
nieustannie w czasie panowania komitetu mło 
dotureikiego Z  iane są fakty, które należy 
przypomnieć z historyi outstaich lat. W  roku 
1881 powstanie w  cał^j Albam i stłumione przez 
Derwiaza baazę, w roku 1883 około D .akow y, 
1884 w Pryirenie, atlumione przez Derwisza- 
b .szę , w r. 1886 znów w D iakow ie stłumione 
przez Mustafa oaszę, w r. 1903 pow stanie w 
Ipeku, D iakow ie i I iuma stłumione p~zez R e 
szyd baazę, w r. 1905 wielkie powstanie w 
Prizrenie trw a długo Komendant turecki Su- 
lejman basza w ydaw ał aię sułtanow i Abdul 
Ham idowi podejrzanym  o Bpizyianie powstań­
com i zoatał z kraju wypędzony, j<-go następca 
Szazi-basza odniósł zw ycięstw o p o i  Budakową

W  r. 1906 znów powalanie w Diaków ii rw a 
wo stłumione przez Dżaw ida baszę.

P o rew olucyi 19 -8 r. byli alb*ńci y tv  ped- 
P 'rą  rołodotureckiego rządu i spodzie v łłi  się 
wiele po zmianie systemu. Niestety zcśie;,.. nie 
nacyonalistyczne młoduturków n;e pozw oliło im 
przeprowadzić zasady rów noupraw nienia n a ro ­
dow ego, które w teoryi W yzuawah A lbsń czycy 
uctuli się zdradzeni w sw ych cczekiw soiacb, 
w nadziejacn zawiedzeni N ow a era m tylko 
nie przyniosła żadnych zm n n u u lepsze, ale 
przeciwnie, jeszcze pogorszyła położenie nie­
szczęśliw ego Darodu, TKybucbły znów  pow sta­
nia, które turcy, już teraz młodoturcy, krw aw o 
tłumili.

R iku 1909 wybuchło powstanie w Ljum a 
i D yakow ej, dziko atłumione przez krw aw ego 
psa tureckiego Dżawida-baszę W  r. 1910 po­
w stanie wybuchło w całej Album.; pomano te ­
raz zamiast krw aw ego Dzawid baazę łagodniej­
szego Tburgut-baszę, kłóry miał kraj przy po­
mocy rrf irm uspokrić, poczem w  roku 19 11 
nastąpiła znana tryumfalna podrćż pnjcdnania 
sułtana Mabuiuda do Albanii. Zapow iedziane 
rełormy okazały się jednak zludnemi D-r Er« 
uest Jaekh ogłosił cale dzirio o pokojowej p ra­
cy Tburguta baszy. P o ogólnej am nenyl lralis- 
sorowie powrócili z C zarn ogóiy  do sw ych sie­
dzib w górach albańskich, jed erk  e dłago 
trwał w zględny spokój Z araz p<. wy ■ w oj­
ny w iosko tureckiej malissornwie »  : !ą: i i do 
walki W roku 1912  powstanie ob jęb • cały *!:rai 
i już iur w ygiaaio.

G łów nym  powodem ińezadow olenia w A l ­
banii była polityka turczenik albańczykow  przez 
rząd mtodotuików. R ów nież sposób przeprow a­
dzenia w yborów  w Albanii i nieustanne gw ałty  
wyborcze w pływ ały na wybuch pow stania N a ­
dużyć-a adm inistracyjne, jakich się dopuszczali 
urzędnicy tureccy,zm unzaiy uzbrojonych zaw sze 
aloańczyków do nieustannej w alki z turteką 
armią

R ew olu cya iniodoturećka. zaw ładnęła pań­
stwem i przyspieszyła jego  upadtk. Nateuzcie 
po czterech latach panowania m łodorurków n a­
stąpiła reakeya. Miodoturecki gabinet S sda- 
baszy musiał ustąpić pod wjiływem  pow szech­
nego niezadowolenia, do steru przyuzedł g ab i­
net Acbmed-MuKhtar-baszy, wyouchir. rew o ucya 
w ojskowa, oficersiti spisek w c*usie, kiedy 
T u rcya  zsw ikłana była w  w ojnę z W łocham i.

Witold Ltrwtckl.
fD. c. n.).
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pom ocy. Fundusze potrzebne na rozszerzenie 
'fcalalncści filautrcpjjriej pow stają w.’ diug pro­
jektu ministerstwa z sura w pływ ających ze spe- 
cyal.tych podatków i z rubsydyów  dla organów  
sam orządnych z fu iduszów  państwowych.

—  U rzędowe laprzecrenie pogłoskom  o 
dym isyi ministra handlu > przemysłu S. Tima- 
szew * akłon.ło petersbusnlie sf ry  handlowe do 
zajęcia się wyjaśnieniem  źróciła tych pogłosek, 
którym, sądząc z pośpiesznego zaprzeczenia 
urzędowego, przypisyw ano pewne, znaczenie.

O tóż okazało się, ie  pogłoski o ustąpieniu 
S . T im aszew a pow stały w związku z pogłoska 
mi o nom inacyi na stanowisko ministra handlu 
i przemysłu członka R : Jy  Państwa koniuszego 
W . D erisow a.

W  sferach przem ysłowych lw ierd:ą, że ta 
jest pew nego rodzaju b a l o n  d ’ e s s a i s  w 
dość dużej grze, prowadzonej przez niektóre 
wybitne osobistości. G ra ta, jak komunikują 
kontynuow ana jest w dalszym ciągu, bez wzglę 
du na urzędowe zaprzeczenie, i ostateczny w y­
nik rozpoczętej gry  jest, jak t wij rdzą, dotjch- 
c cas jeszcze niepewny.

Z  prasy rosyjskiej.
, %  N ajnow sza intryga jagiellorisko-babs- 

burska została oto zdem askowana przez 2awsze 
c-tujne „ N o woje W rem ia*.

Chodzi o ślub ks. Czartoryskiego z arcy- 
księżniczką austryccŁą.

,,To nie n ierw izs Ł6’ ka arćykźięci* austryaC 
kiego Karola Strfar.a wychodzi zżoii t za przecięta 
w icu.‘ a wysokiej arystokracyi polskiej.

„Cbęe austryackiego dworu do zaw arcia b l;ż- 
szyćh stosunków familijnych z niełró -ymi przedsta 
w lf ilam i n'egdyś panujących v- Polsce i n i L\w ie 
r  >dow jest aż nazbyt jasna. Ma tez prawo opinia 
polska do wyciągania stąd odpowiednich wniosków, 
a idea odbudowania Polski przez Austrye w  daw 
nych historycznych granicach zyski' e dzięki tym 
małżeństwem i w  Szeregach pełsk ej szlai.hty i hu- 
ehowienaiwa, i w  ' zeronich mrsacn ludow ych pe­
wne uzasadnienie".

S u w o r io

Prawda, w  przerw ie między S.lacbecką 5 
w^pólcrerną Polską ukazała się post«ć ,,Polaka wy- 
znanip m ojźeszow-go", jakgdyby ponayślaie rozstrzy­
gająca zagadnienia stosunków pclsko-żydow skhh; 
do tej postaci i obecnie w zdycha p. Dymsza. Lecz 
to widmo musi zniknąć.”

Z o sta w ia m y  produkeye p. B :krrm an a beż 
kom en tarzy, bo n a  o so b liw e stan ow isko  p c s ’ ę- 
pow *j p ra sy  ro sy jsk ie j w zględem  n a jży w o tn ie j­
szych  sp raw  i in teresów  polskich n ie jed n o k ro ­
t n i  już zw racaliśm y u w a gę.

Co robi Azef.

Intryga ta w oczach organu 
młodszego je s t  tern atraazn-ejsza, że

„auSUyaCMe arCyksiężniCzki w ychodzą zamąż 
nie za takich perskich azlachciców, których posia­
dłości Są rkencentrowsne w  G> 1 cyl lut) w  Poznań 
rkiem, ale w leśnie za takich, których olbrzymie 
majoraty znajdują sle w granicach południowo za- 
ahodnich gubernii rosyjskich.

.1  dzieje się to naturalnie nie bez podstawy 
Podczas niedawnego poru polsko ukraińskiego o 
to, na kim dynastyi habsburskiej wygodniej eię o 
p.eraC -n a  polakach, czy na maiorusinach w  krtju  
południowi zachodnim, p cL ka  kijowska gazeta ber 
dzo na “Czasie oblicz' ła, że posiadłe ić  ziemska p i l  
fckich ordynatów i zw ykłych  obyw ateli w  kraju 
p jtudnJot. j -  tacuoanim stanowi połow ę Całego ob­
szaru tych guberni: i bodaj nawet więaej, niż po 
Iow ę”..

Podobnego bzdurstwa oczyw iście żadna 
„polska gazeta kuow ska" nie m rgla  napisać, 
statystyka bowi m posiadłości ziemskiej w tym 
kraju dostarcza danych wręcz odmiennych i da 
ne te są dość dobrze znane i tu u nus, i za 
granicą. A le  „N ow oje W rem ia" musi przecież 
swoim  bredniom o wielkiem znaczeniu politycz 
ręm  małżeństw, zai icranych przez arystokrację 
p ó lj. ą, nadać jakieś pozory prawdy. Dziwnie 
gorzka ironia płynęłaby n.i trn  raz z historycz­
nego j T  u A u s t r i a  f e l i x  n u b e ” , gdyby 
ktokolwiek chetuł na stryo  traktow ać tego ro ­
dzaju małżeństwa jako w ypadki polityczne".

„R usskija W iedom osti" zabierają głos 
na temat stałego istnienia w  państw ie— stanów 
nadzw yczajnych. Tem at to stary i oklepany, 
a jednak— zaw sze aktualny.

„C zy podebne— pis-ą „Russkijs W iedom osti"— 
w skazać w  p raktjee  n ó w  zachodnich przykład 
Stałego trwania stand’-  wyjątkowych w  ciągu tr>v 
dziestu prieszło  lat? Czy jest bo.taj słaba analogia 
pom iędzy taką sytuscyą, w  jakiej stosowano naprzy- 
a ład itan oblężenia w e Ę ratayi (w ojca franku p ru ­
s k ą  komuna), albo zawieszenie h a  b e  a s  ć o r p u s  
a C t  u w  P ó h o cn rj A m e ry c ; (w rjaa  domowa) — 
a taką, w  jakiej obtcoiie znajduje się Rosy*,?

„Czy byl bedsj jeńen w ypadek zawieszenia 
u b e  c o r p u s  a c  t ’ u w  A aglii w  ciągu ostat 

nich § > l»i? . Obrońcy stanów w yjątkow ych mile; ą 
w  odpowiedzi na te pytania, ba wiedzą, że nie m a­
ją  dwóch odpowiedzi. Nić nie m ówią oni także i 
o jeszcze ważniejszym  fak«‘e, m ianowicie o tern że 
w  czasach obcćnyc w  postępowych krajach Z a ­
chodu środki wyjątkowe, figurujące jeszcze formal 
me jako breń zapasowa w arsenale administracyj­
nym, nie są stosowane nie tylko w  normalnych w a­
runkach życia, ale nawet w  wypadkach nadzw y­
czajnych, na . które obliczano je  w  swoim Czasie. 
W  A n glii ani ru .h  czai tystowski, zni burzliw a sgi- 
tzcya na rzecz zniesienia praw zbożowych, ani de- 
monstracye i zaburzenia robotnicze, ani tlbrzym i 
strajk powszechny', ani napady na ministrów i r- 
twarte naw oływ anie do buntu i zniszczenia w ła ­
sności prywatnej ze streny sufraiystek nie w yw o 
lały nawet m yśli o niezbędności jakichkc-1 wiek Sta­
nów w yjątkow ych Z  greźn egon iegdyś średka sta 
ją  się one pow oli zerdzew iałym i przedmiotami z 
muzeum Starożytności” .

Niestety, m y jeszcze nie posiadamy tego 
rodzaju muzeów archeologicznych. (j )

V
* # * Petersbu-ska gazeta „D iefi" urzą- 

"dala aokietę w  spraw ie polsko-żydowskiej W y  
powiedzieli się i mecen. Olszamowski i poseł D ym - 
sl s  i Babiański i naturalnie Jagiełło, zapew nia­
jąc, że „polska klasa robotnicza zapatruje się na 
bojkot bezwarunkowo negatyw nie". W yraził owe 
zdanie i niejaki adwokat Szliozberg i poseł B o ­
nt asz. A le  o to mniejsza N ajci ka wazem jest omó 
-wicnie, które w imieniu „postępow ego" organu 
iictym i p. Bikerman.

„ B y c z y n a  w alki m iędzy żydami a polaka 
ini--pij.ze Błkerm an— tkwi nie w  w yborze Jagiełły, 
lecz nie polega również na najściu litwaków. Od­
b yw a  się tutaj głęboki proces dziejowy, i napró 
łnobyśm y się odw racali od niego; spraw a wolno 
i,ei nie potrzebuje ani upiękrzeń, ani przem ilczać, 
+wc jpda, któr.. przysługiw ała żydom za o.rólów 
polskich, nie ma nic \.spólnego z t?, której doma­
gają się oni obecni*, i której domagają się wszystkie 
narody acisksne. Z\ dawnych czasów  żydzi korzy­
stali tylko z tolerancyi; obe- uie ^żydowskie grupy 
r a rodowe za -zęły  zgłaszać pretensje do roli poli 
t*’cznej w  k .a ju ” ,— skarży się p, B abiiaski. Tak, 
podobne pretensye obecnie są zgłaszane, lecz nie 
^ lko przez nacyom listów żydowskich, przez w szy ­
stkich żyoów, a winni są w  tyra w zględzie oynsj 
mulej nie uwodziciele-litwacy W  królewsko-szla-- 
checkiej Polsce żydzi mogu być, chcieli być i byli, 
iak i w e  wszystkich krajach podówczas, politycznie 
zbcynti. I goyby ziemia się nie obracała, gdyhy 

t y zachowań  ̂ ca ły  ustrój feudalny i cały średnio 
fic ć tn y  ustrój życia, to żydzi i do obecnej chwili 
yli^y w tekiem położeniu; wów czas, byc może 
iv stan » szlacheckie m ogłyby przyw rócić wolność 

sce
LeCz świat się zmień I i w  tym świeCie w o l­

ność bywn osiągana inne rui drogami, innymi środ­
kami. W  tyra sw iecle żydzi nie mogą me pretcc 
dow ać do r t li  politycznej, ponieważ stanowią Siłę 
pt lityczną. Wr społeczeństwie pokojowem, w  któ 
r» m jp-czen ie p rscy  spokojnej i kultury handlowo 

rzejfy&łuwej wzrasta , dniim  każdym, żydzi, któ 
zy  Cn idea, życia nieśli p r z e z ‘wieki całe, pełne 
.,'cŁJOt.ty i okropności, nie mogą nie być siłą. A  
;d-ie s;ła, tam naturalną rzeczy koleją musi byc 
»płvi'. R o u cy  zaś żyją st-rrm i wspomnieniami 

c i  pi-jać ftn o g n i ę z po liljką, pow.arzają: lJol-
sl,: d.A polaków.

G azeta „Łucz" czerpie z łotyakiej gŁzeły 
„Dotmehes W ehstne.sl' wychodzącego w R y ­
dze, następujące ciekawe informacye o Azcfie.

„A zrf wciąż jeszcze nie schodzi ze sceny 
prztjaw izjąc sw e zdolności już teraz na innejn 
polu.

Prześladowany przez socyalistów - rewolu- 
cyon śtkw Azef skierował sw e kroki początkc? 
wo do Kolonii, gdzie zn aliz! schronienie u. 
sw ego przyjaci.la  M ojżesza Ginsburga. 2  łi-

D )  senszcyi tygodnia ubiegłego wypadnie 
zaliczyć rosnący z dniem każdym skandal w ro 
dżinie milionera Bliżeńskiego Przed pól r kiem 
zmarł właściciel m agazynu B! żeński, zostaw ia­
jąc syna lat 13, z«ś sąd sierocy w yznaczył o- 
pictunem  nsd owym  ppadkobiercą m iUm ów 
nic matkę jego, Annę Zim irę, ale pomf cniks 
adwokata, niejakiego^Todorowa.^ktOry ośw iad­
czył, że n a !!c  j-.go kocha i obrał za w ycho 
w awcę Sąd okręgow y skasował obecnie decy- 
zyę sądu sierocego, mimo to chłopak pozostaje 
u Todorow a, zaś w pismach zjaw iły się inspi­
row ane sityk u ły  jakoby własna matka była 
wrogiem sw ego jedynego syna i chduła go  o- 
truć; inne pkm a stanęły w obronie matki, 
twierdząc, iż jest w rozpaczy i sama dtrukret- 
nie usiłowała zakończyć życie samobójstwem. 
Spraw a ta zajmuje stalą rub ru ię  w  pismach 
odeskieb, zaś na św ięta rozegrała się nowa 
scena dramatu, p t. „Usiłowanie porwania 
m łod 'go BliźeósŁiego". Istotnie, g dy powracał 
w nocy ze swoim „opiekunem* p Todorowem , 
oto-żyli go  jscyć  ludzie wraz z matką, która 
zaklinała, aby do niej powrócił. O p irę  kro­
ków stal automobil.

Pom iędzy stronnikami dwóch partyi led
stem polecającym tego ostatniego A zef udał się iw ie  nie doszło do bójki K to i dał strzał z
następnie do Roteidam u, g d iie  przemieszki­
wał dłuższy czas pod przybranym  nazwiskiem 
W olfa. W łaśnie w tym czasie w ypłynęła na 
porządek dzienny kw eslya ufortyfikowania 
Vlissingenu. I oto Sfnsburg powierza Azefow i 
zbadanie linii obronnej w ybrzeża holenderskie­
go. Pow ierzcr.a mu misyę A zef spełnił z po 
wodzeniem, przez co otworzył sobie drogę do 
dalszej karyeiy.

Następnie A zef 1 kazuje się jeszcze kilka­
krotnie w Antew rpii (jako kupiec) zaznajamia 
się tam z licznen i rodzinami zyd” wskiemi i w 
jednej z nich znajduje sobie bogatą żonę (?j. Z  
polecenia sw ego teś ia bogatego kupet, Azef 
jeździ czę-'to do G alic ji, Krakow a, W iednia 
Podczas t jc h  podróży A zef zawiera znajomość 
z austryackimi szpiegami wojskowym i, którzy 
mu proponują robetę. Austryacuie wojenne biu­
ro informacyjne daje mu początkowo drobniej­
sze zleceińa, lecz pcznaw szy zdolności prowo* 
katorskie A  ref a, powierza mu zarząd nad całą 
tajną agent trą  w ojenną na granicy austryacko- 
rosyjskiej. Gi, którzy widzieli A zefa  na jego 
nowem stanowisku, stwierdzają, że spełnia on 
w sp an klc powierzone mu obowiązki i że w 
krótkim czasie potraf i ugruntować awoją sy 
tuacyę do tego stopnia, że w w yższych sferach 
w ojskow ych słuchają jego  rad.

A z tf  na sw ym  nowym  urzędzie korzysta 
z usług sw ych daw nych znajom ych kontraLna- 
ar stćiw zajmujących się transportowaniem  lite­
ratury rewolucyjnej, broni i emigrantów.

0 powrocie do wyznać 
risLhrzesciiańśkicn.

P rzy st j*ov/aniii Ukazu tolerancyjnego z 1905 
roku w  ministerstwie sp riw  wewn. pow stały w ą ‘- 
pliwości kego n ilc ży  rozum ieć pod określeniem 
„przodkowie", kiedy porzucają praw osław ie osoby 
uważane za prawosławne, w  istocie zuś wyznające 
tę relięfę r L ch rze śe ijió u  ą, którą w yznaw ali oni 
sam i,‘tub ich przodkowie. J;diK>ćześn'e --puwAało 
pytanie, do jakiego wyznania należeć powinny dzie­
ci niepełnoletnie przy pow rocie ich rodziców  do 
wiary niechrześcijańskiej.

Ministerstwo rozstrzygnęło tę >w estyę w s p : -  
sób następując}:

Pr: edewszystkiem przy porzucaniu praw osła­
wia nie njożoa w ybierać dowolnie wyznania nie 
chrześcijańskiego, tylko przechodzić na takie, jakie 
istotnie w yznaw ali przoakowie.

Dalej przez w yraz „przodkowie" należy ro 
zumieć tylko tych przodków  linii wstępnej, których 
dana oSobi. pamięta przy życiu i z których strony 
m ożliwym  był w p ływ  m oralny na daną osobę, a 
m ianowicie rodziców, dziadków i babki, obojga l i ­
nii, zaś dawniejszych przodków można wskutek 
ieg* brać pod uwagę tylko w  tym wyjątkowym  w y­
padku, kiedy, zgodnie z warunkami danej rodziny, 
oni (dawniejsi przodkowie) mogli w yw ierać wpływ 
moralny na osobę, porzucającą praw osław ie i w p ły ­
wać nft jej w ychow am e religijne.

W reszcie Co do dzieci niepełnoletnich, to w o­
bec tego, iż niema w  ukazie Najwyższym  żadnego 
postanowienia co do ich w iary w  razie powrotu ro­
dziców  do w iary niechrześcijańskiej, dzieci te, do­
szedłszy do pełnoletnośći, w edług ogólnego przepi 
su, wyrażonego w  art. I ukazu, powinny pozostać 
w  w ierze poj rzedniej, t. j. w  prawosławin.

Cisty z 09esy.
(K irespondencya własna „Dziennika Kijowskfego). 

IV .

Po św iętach.-P ogłębien ie Bugu.— Misza Bllżeński —  
Nasze zabaw y. —  Zatarg w  łonie Tow. Dobroczyn­

ności.

Św ięta Bożego Narodzenia przeszły spo­
kojnie. Po raz pierw szy od lat wielu mieliśmy 
Boże Narodzenie bez śniegu. Z» to wiosenna 
pogoda nazerzcie sic zakończyła i w przeddzień 
świąt mróz śrisnął porządnie, nie troszcząc się
0 to, że biedacy zapasów  w ęgla i drzewa nie 
mają, a  podczas fw iąt nawet za pieniądze do­
stać je  trudno, podobnie jak i mięso, w które 
z powodu zamknięcia rynku trzeba zaopatryw ać 
się zawczasu. Natomiast coraz to więcej ulic 
oświetlonych elektrycznością, cc nam, odesia- 
nom, w ydaje 1 ę luksem t ik  sim o jak  i tram­
waje, nadzw yczaj punktualne, bo po T2-ej w 
a c e j  pędzą jak szalone do sw ych garażów , a 
pen ew aż liczba dorożek zmalała, więc geście 
pow racający z zabaw  tanecznych najczęściej 
wracają dc domu „per pedel apostolorum*.

Gruchnęła wieść w grzetach miejscowych, 
że na wiosnę mają jję  rezoorząć prace około 
pegłębienia, srkizowania i zastosowania do po­
trzeb żeglugi naszego Bugu, który od W oznic- 
sienska do N kotajowa jest spiawnym, a od 
W inn cy do W oznirsienska ma być dopiero o- 
becnie uczyniony spławaym . M a s:ę rozumieć 
projekt ten ma ogromne zna rżenie dla Podola
1 żyw o porusza potrzeby ziemian okolicznych. 
Zdaniem inżynierów, da się to urzeczywistnić 
w król kim czasie i bez znaczniejszych kosztów, 
zaś ministerstwo kom u nikacyi bardzo przychyl­
nie względem  projektu usposobione. T ak  więc, 
b jć  nu że za l it  kilka będziemy j źJzili z W in ­
nicy do O Jrsy  statkiem! W ckle ładna pe»spek- 
tywa! M edytował o tern przed W iekiem Czacki, 
odbywał podróż podobną D/icduszycki po 
Dniestrze.

brauninga. P o lic ja  obydwie strony zawezwała 
do cyrkułu. Obecnie krążą dwie w ersye. Z god ­
nie z jedną, matka wraz ze współpracownik?, 
mi owej firmy zmarłego milionera nie miała na 
celu porw ania w yrostka, lecz jedynie cbciaia 
skon'tatow2Ć, że malec o godzin e 2 ej w nocy 
ocibyws przechadzki po mieście wraz ze awym 
pedagogiem Inna wersya twierdzi, że cLciano 
p irw ać, uw itźć, a może 1 zsbić .

W  kolonii polskiej mieliśmy szereg zabaw 
D ,ia 26 grudnia w „O gnisku" zabaw a dzie­
cinna zgromadziła taki nttlok esób, że star­
szych było prawie tyle, co i dzieci B #ń sce 
niczna ,W  kryształowym  pałacu króla B Uyku* 
wypadła pomyślnie. W szystkie rzeczki i itru  
myki wpadające do W isły, reprezentowane 
przez parę tuzinów dzieci, Lalet dziecinny i 
śp iew y’ —  wrażając się w pamięć milusińskich 
rozrzewniały starszych. Na zakończenie starsi 
i znaczna część dzieci tańczyli do godziny 3 ej. 
Nazajutrz takaż zabaw a odbyła się dla dzieci 
z „Domu Polskiego", dnia 28 go odbył się 
koncert, przedstawienie amatorskie i tańce w 
„L irze", dnia 29 teatr amatorski i tańce w 
„O gnisku", dnia 31 *p.tkanie N owego Roku 
w „O gnisku".

T ą  wiecznie jątrzącą raną są stosunki w 
morzem Tow arzystw ie katolickiem dobroczyn­
ności, które na ogólnem zgromadzeniu, zdając 
sprawozdanie z całorocznej za r 19 11  czyn­
ności, tw ardy orzech otrzymało do zgryzieni*. 
Tym  orzechem było złożone walnemu zgrom a­
dzeniu piśmienne podanie hi.narowego członka 
T o w  , Ignacego F alkow sli*yo , w  którcm żądał 
rot Jęcia uczynionej przed pa* u laty n~i rzecz 
T ow arzystw a fm d acyi— 12 600 rubli, ofiarowa­
nych jako fundusz s ‘7pendy«lny dla młodzieży 
szkolnej, znajdującej aię pod opieką T ow . B ,ć  
może niejeden czytelnik przetrze oczy ze zdu- 
mien:em; odeskie katolickie T o w . dobrocz cie­
szy się popularnością, jego  ochronki, szkółki 
prowadzone 14 wzorow o. T pw . posiada gm a­
chy, kapituły. C zegóż więc chce f w  pau Fal 
kowski? N.e będziemy tu opowiadali szeroko 
o wszystkich stadyacn ow ego  zajścia Zazna 
czym y, że praca dam w ochronkach T o w . jest 
w zorowa, że T o w . jest słusznie popularne, ale 
parę członków zarządu postępowało z p. F a l­
kowskim niegrzecznie i bezwzględnie, odm a­
wiając mu w ydania wypiru z ie  ąg buebalte 
ryjaych  z wyszczególnieniem , komu, kiedy i  w 
jakiej sumie wydane zostuły zapomogi. Gdy 
psn Falkowaki zal i s:ę, opow iadsno, i i  jest 
dokuczliwy i r^resziie obm zwiano go, tw icrdtąc, 
iż żałuje swej ofiary, którą uczynił jakoby dla­
tego, że kurs papierów procentowych byl zbyt 
o ' Yi (sic!). Na ogólnem zebraniu pod batuta 
proboszcza Kellera pozbawiono p. F .lk o w ik ie- 
go głosu, nie cbciafto rozw ażać jego  skargi, 
zaś jeden z członków wykrzyknął: „prrychodzi- 
my na zebranie po to, aby zatwierdzić spra­
wozdanie i iś ć  do domu, a nie debatować*!

Nadzwyczaj ma>a liczba osób, przycho­
dzących na ogólne ztbm nia, umożebniaia po­
dobne autokratyczne traktowanie, służąc zara­
zem dowodem, że podobny sjsłem  odstrasza 
spokoj jych ludzi, nie lubiących sw arów  i w t ś 
ni od uczęczczar.ia na owe zebrania. Naturtl- 
nie, wszystko zostaje jak i d«wniej.

Już po zebraniu ogólnem, gdy rozeszła 
się wiadomość o podaniu, zlozonem przez p. 
Falkowskiego,, budzić się zaczęła opicia  publi­
czna. Grono esób dobrej woli zwróciło się 
do p, Falkow sU ego z propozycyą rozpatrzenia 
owego konfliktu, wysłuchanie jego skarg i za- 
żabń. Zacny człowiek oświadczył w ręcz że 
interesują go  pestępk’, a nie słowa. Sam  fakt, 
że zw róciło się doń kilku ludzi dobrej w ol:, 
jest dla niego rękojmią, że jednak opinia pu­
bliczna w Odesie istnieje. A  więc cofa swe 
podanie i of,arę pozostawia do dyspozycyi 
T-wa. Terkz z kolei rzeczy, jest ciekawe, czy 
pv budki szlachetne p. Falkow skiego Lęds zro ­
zum! ne właściwie? C :y  jego  postępowanie 
nic obi wiązuje stronę przeciwną do pewnej r y ­
cerskości ? Pan Falkowski w sw ych podaniach 
żądał wyjaśnienia pew nych sprzeczności bu- 
chalteryjnycb, zaprowadzenia porządku w sp ra­
wozdaniach i grzeczności względem honorowe­
go członka. Nie był on wrogiem  T -w a do­
broczynności, ale jego przyjacielem, a jeżeli 
krytykuje dualalność paru członków Zarządu, 
to porusza stojącą wodę, rodzi życie, ruch, 
oponuje zasedzie i „przychodzim y nie dla de- 
batów, ale żeby zatwierdzić sprawozdanie (za 
rok 19 11 , przedstawione w grudniu 1912) i iść 
do dom u". Traktow aliśm y tę spraw ę pobież­
nie, ale pod 1 ęką mamy potrzebne dow ody

S praw y podobnego rodzaju ule nadają się 
do ro7w ?łkowywania, bo *ą wprost nudne!

W spom nieliśm y o sprawie dlatego, że na­
brała rozgłosu, że obiła się echem o szpalty 
pirm m iejscowych, że wreszcie piękny postę­
pek grona osób dobrej woli i p. Falkow skiego 
zasługuje na zaznaczenie i zdaje się obow iązy­
w ać o » y ch  członków  zarządu —  do satysfak- 
cyi moralnej.

Selim Mirza.

to bardzo b o k n a  uchwała, g d e l ' 
ooza k zyw dą, j a k ą  nam w yrządza, zmuszając 
do podtrzym ywania naszym  groszem  najw ię­
kszego w roga, daje nam św iadectw o społeczne­
go niew yrobkn ia.

Niesłychaną bowiem jest rzeczą w społe­
czeństwach politycznie wyrobionych, żtb y  jego 
przedstawiciele rre wytężyli wszystkich sił do 
zwalczenia nienawistnej uchwały i żeby p rze­
szło połowa ich świecim nieobecnością, gd y 
z góry  wiadomem było, że przeciw na strona 
energicznie mobilizuje sw oje siły, sprowadzając 
„d hoc radnych posłów aż z Petersburga

Sześć brakujących głosów  polskich mogło 
dać rów ność (25 contra 25) głosów . A  w ta­
kim 1 azie wątpliwem  jest nuwet, czy przewodni­
czący R akow icz nrałby prawo rozstrzygać prze­
w agą sw ego głosu w spraw ie iak b!izko jego 
dotyczącej.

W obec tego, krzywdę, jaka nas spotkała, 
zmuszeni jesteśm y w bardzo znacznej m erze 
zw alić na odpowiedzialność nieobecnych panów 
radnych, których usprawiedliwić m ogfyby tylko 
bardzo ważne, a dla naszego ogółu dctycnczas 
nieznane przeszkody.

J. Starorypirskl.

Z życia prowiscyi.

0 su b s jd p i dla „Podolaoina” .
O trzym ujem y z prośbą o zamieszczenie 

poniższe pismo, które ze względu na aktual­
ność spraw y chętnie podajem y’

„Z  tele gram ów i korespondencji wierry 
już, że subsyóyum  dla „Podolanina" w  wysoko­
ści *0)500 rb. uchwalone zostało na podc!- 
skiem guberaialnem  zebraniu ziemskiem w ię­
kszością 25 głosów przeciw '9 .

Winnica, 1 stycznia.
Umiemy w yrzeksć i kamieniami ciskać. 

Zechciejm y u m i e ć  c h c i e ć  — gdy wypadek,
?,lo, lub nieszczęście w ym agają pom ocy i ra ­
tunku.

D z i e s i ą t e g o  s t y c z n i a  bieżącego 
roku odbędzie się przy winnickun sądzie okrę 
gow jm  lieytacya majątku Michałówka (powiat 
braciawski) p. Zaw istow skiego, a dob^a po­
wyższe sprzedane prawdopodobnie zostaną za 
35o —  375 rb. za dziesięcinę. Ziem ia dobra, 
bez nieużytków. O b sz sr— 500 dziesięcin. C zyż­
by pośród nas nie znalazł się odpowiedni n a­
bywca?.,. Prenumerator.

„Zepadły V ą t \  1 stycznia.
U skarżacie się panowie, że społeczeństwo 

nasze, tak mało w as zasi a wiadomościami o 
sobie, —  że nie dzieli się tera, co myśli? —  
co robi? —  co go  boli —  czy też, że tylko 
wegetuje!

A le  bo jakże inaczej nazwać można to 
szare życie oio/zymiej większości społeczeń­
stwu tutejszego na prowincyi. P izygnieceni 
troską c  karm dla siebie, dla dziatw y, nietylko 
ciała ale i du h*, zużytkowują a jzystkie s re 
ziły na to, o j  ten karm zdobyć za wszelką 
benę.

Poza tern, jakże nie wielu interesuje —  
co się tam dzieje na B iży m  śr iec ie , —  w ta 
kim zapadłym kącie, jak uasz tutejszy, a ta- 
k;ch jest bodaj, że bardzo wielr, —  gdy się 
dwóch ludzi spotka, następują utyskiwania na 
niezwykłą pogodę —  ubolewanie, że buraki za­
marzły, a kartofle gniją, —  robotnik bajecznie 
drogi, poaiew aż nie mamy zebrań, by n,e 
uledz karze —  ani szkeły dla s» ej dziatwy, 
ani teatru —  słowem jest pustka.

W ięc każdy w szarych ścianach sw ego 
domu siedzi, czasem książkę pierwszą z brzegu 
weźmie, by prędzej zdrzemnąć po obiedzie, 
albo gzzetę, by telegram y przeczytać o jakiej* 
tam wojnie za dziesięciu rzelcafmi, z który ab, 
ma sie rozumieć, wiedzieć nic nie można.

B i  rsz tu rk i biją —  to znów turrk bije!
A  o co się tam biją? C zego ebeą b dgą- 

rzy, 8-rrbowie, czarnogóicj? — skądże wiedzieć?. . 
Pr&ecież tego Iiowajski nie uc^yl, bo na co to 
wiedzieć nam przedewszyaikiem.

Jakieś mgliste echa tylko dochodziły 1 za 
słyszanych, gaw ęd starych prababek przy ko­
minku,, że tam kiedyś, na tych ziemiach, były 
narody wolne, ie  tam przed wiekami byiy t*k 
ie  walki, na ty ih  samych polach K osow a —  
pod Białogórą, W arna, ba i Maciejowicami, że 
tara ginęli —  Lazar, W arneńczyk i tysiące 
walecznych ju n a k ó s !

Dziś słońce jaśniej im tam świeci. T u ­
rek zw yciężony. Ś więtują wolność —  byle im 
tylko niemiec nie pozazdrościł trj wolności i 
nie sprowadził znow  nocy.

A  tymczasem w  tym zapadłym kącie sza­
ra tegła nas pokrywa, morze błota n-około, 
w ydobyć się na św iat B oży chyba z naraże­
niem życia tylko można; trudno uwierzyć, aby 
w dwudziestym wieku —  pary i elektrycznoś­
ci był jeszczr taki zakątek w środku Europy, 
przodownicy św iata.

Śm iesznie to pia&ć, ale tak jest. Ziezn- 
stwo tu ii:e zagląda, nikt z W ysoko stojących 
tę ły  nie przejeżdża, więc drogi nie do przeby­
cia, w błocie się topimy.

A  T y , Szanow ny Redaktorze, chcesz, by 
ci wieści daw ać o nas, przyjedź 1 poratuj — 
podaj jęk ę  i obódf z tego półsnu letargiczne 
g-r; a przynajmniej przyazlij sw ego znajom ego 
M rdkę, któ“y  zswuze ma na wszystko radę, 
jeżeli się nie będzie bać zgubić sw ych panto­
fli, może on co nam pomoże.

G dyby choć wiosna prędzej nadeszła —  
powiały w iatry cieple od atepć w, lig jw k i za 
grały na mogiłach, a pszczoły pracow ać zaczę­
ły, może i w  nas otucha i w iaraby s ę zbu­
dziła w lepsze jutro.

Czekam y więc w iosny z utęsknieniem, a 
T obie Szanow ny Redaktorze szlem y uścisk 
dłoni z naszej dziury. B

Z powiatu humańskiego.

I  i lycen ia
Plagą naszą są klu3ownićy —  2f> z. m. polo­

w aliśm y w  lasach pana Benedykta L ip tow skiego  
w  majątku Zacisze, humańskiego powiatu. W  ia  
strzelb zabito zaledw ie 6a zające i 6 lisów . Przez 
dały Czas polowania asystowało r.«n 18 kłusow ni­
ków, krążących koło la su —zabili oui 10 zajęcy i 1 
sarnę. Gdy sprowadzono strażników, chłopi odgrz- 
żali się strzelbami. Energiczne wystąpienie straż­
ników utrudniała ta okoliczność, iż las p. L ip to w ­
skiego leży na samej granicy powiatu hajsyńskleg*, 
tak że w łościanie strzelali na swoich polach, p rzy ­
legających do lasu, ale już w  podolskiej gubernii. 
Jednakże udało się oiicyalistoro p. L ip tow skiego 
odebrać kłusownikom sarnę, którą nieśli już w  
mniej licznej kompanii. S irn a  została odesłana do 
policyi w  T ernów ce dla spisania protokółu i po­
ciągnięcia włościan do odpowiedzialności sądowej.

Na rozkładzie najwięcej miał p. W a cła w  
P oćhpfski.

Z  wiosną przyszłego roku będziem y mieli w  
pow iecie huiHfcósLm oierąape dwa pługi motoro­
w e benzynowe systemu S ta ch a , które zrsta ły  spro 
w adzene przez panów B en ed yku  i S e r s fn a  L ip  
kow sk!ch. Pługi te o  sztściu lem ieszach kosituja 
•1 w n ystkiańii częściam i zap^aowrail, te  surowa 
JzetiLtń aż sia miejsc* 9,900 rubli, w  tej sumie

w liczone tą  i koszty przyjazdu montera. Dla ob ej­
rzenia tych pługów  przy robocie panowie L ip to w ­
scy jeździli tej jesieni do G J k y i ,  gdzie już teraz 
mają one zastosowanie.

Sen.

Z powiatu bałckiego.
29 go grudnia.

Tam  gdzieś w  Damie medytują arcymisternie 
i tworzą „w ielkie praw a”, natomiast o tworzeniu 
„m ałych praw " nikt nie myśli, a te m ałe prawa, 
które jako tako przed laty zostały sklecone,- ogron. 
nie niedbale są „pilnowane”, a Stąd i wykonyw anie 
ich na każdym  kroku szwankuje.

I to stanowi największą plagę prcw m cyi, 
zw łaszcza głuchych, dalekich od szerokiego traktu 
życiowegw zakamarków..

Oro p rzy lła d  z naszego miasteczka. Szło  so­
bie chłopisko przed świętam i przez mostek i scho­
dząc ziń , trrfiło  na jam ę wyb:tą kołami. Jamę w y ­
pełniała woda, a była ona tak dostatecznie głęboki-, 
że chłop., utonął. Dopiero post faciu n narobiono 
gw situ  i zmuszono uriaantka, by włościan przypil­
nował, którzy ostatecznie nieszczęsną pułapkę zie­
mią zasyńali...

O jedną więC „pułapkę* mniej, A  kto zliczy 
te „inne”, które na każdym  niemal kroku a w  u aj 
rozm aitszych zakresach i n iszym  karkom, i naszej 
kieszeni, i naszemu spokojowi zagrażają?

Fobtreżunin.

K R O N I K A
K a l e n d a r z y k ,

Dziś 3 (16) D suitla  M.
Jutro 4 (17) T^tuia.

W schód siońća o godz. 8 sr. 3.
Zachć d słońcu o godz. 4 m. 02.
Długość dnia godz. 7 m 59.

! i a l e n d a i * z y k  H i a t c r y o z n y .

IG s i y o z n i a  n . s ł .

Roku 1698. Krńl August II odbyw a uro­
czysty wjazd do W arszaw y.

—  Uwolnienie O negdaj w dzień N ow e­
go Roku z rana został wypuszczony z w ięzie­
nia łukjmnowicckiego p. Stanisław  Zieliński, 
członek redakcyi naszego pisma. P . Zieliński 
skazany był przez p. gubernatora adm inistra­
cyjnie na dwa miei ące wl-ęuenia, k tóie też 
całkowicie odr-ył.

—  Teatr Polski. D zii w Teatrze P o l­
skim odegrana będzie św ietna sztuka G abryeii 
Zipolaniej p. t. „Ich czw oro*.

R ole głów ne w ykonają pp,: D unin-R y- 
chlowska, Pancewicz i młodziutka Niusia, oraz 
pp. Bogusławski i Tatarkiewicz.

Na wtorek dyrckcya zapowiada w ystaw ie­
nie komedyi J. A . Kisielew skiego p. t „W  sie­
ci", w  htórej w roli „Szalonej Julki" wystąpi 
utalentowana art^s ka Teatrów  R ząd ow jcn  
W arszaw skich p. Bolesław a N ałęczów aa.

W  czwartek zaś potaż pierwszy w K ijo ­
wie odegrany zostanie przepiękny obraz dra­
matyczny Stanisław a W yspiańskiego p .t. .W a r ­
szawianka* (Pieśń). Do „W arszaw ianki* dodany 
będzie nastrojow y obrazek arer iCŁny Z . P iiy -  
sy lłt ie g o , p. t. „B zy kw itną".

Trzecie przedstawienie „Betleem " o d b jło  
się przy szczelnie wypełnionej sali. Paresct 
osAb odeszło oa k ts y  nie dostaw szy b iL tón .

Sztukę i w ykonaw ców  przyjm owano ser­
decznie.

D /rektor F. F vcbłow ski w  dniu wczoraj- 
szjm  wyjechał do W arszaw y, w celu doit-im- 
pletowania trupy na czas kontraktow y i za p ro ­
szenia na gościnne w ystępy szeregu znakom i­
tości.

—  Ś lizg a w k a  W P. T- G. Od dnia d ii-  
siejsrego członkowie T  wa jak rów nież i goście 
mogą korzystać ze ślizgawki, Itó ra  już zostsla  
Otwarta Z t  wejście pobierana będzie oplata od 
członków 15 kop., o j  gości 20 kop,, uc/ą a 
się młodzież płaci o 5 kop tani- j.

Członkowie T -w a, którzy n a lę lą  bilety 
sek cji łyżwiarsko-narciarskiej na sezon zim ow y 
w cenie 1 r b , korzystają ze śl zgaw ki bez­
płatnie,

Teren ślizgawki znajduje się n t  Ietaiem 
boisku przy ul. Teatralnej 'w 4, w  centrum 
miasta, co niewątpliwie zapew ni jej p o w o ­
dzeń^.

—  „Lud BńŻy". W yszedł z druku Nć 1 
„Ludu Bożego" i zaw iera następujące artyku łj: 
1 9 1 2 — 1913 —  Na N ow y R o k — O  błogosław ień­
stwach. kościelnych.— Ni« zdara. —- W ażniej«ze 
wypadki roku 1912 g o — Ś p. ks. A ntoni J&- 
se n a s— Różne wisaom ości: kościelne, z kraju,
z K rólestw a i L itw y, z zaborów  austryackiego 
i pruskiego, zr  św iata.

Dodatek I „N asza W ieś* zawiera: Ile rszy  
w dzień Bożego Narodzenia przyjm uje kapłan 
Komunię świętą?— Co powinien zrobić rolmk, 
który w tynr roku nie mógł zastać?— Dbajmy
0 domy Boże.— Leczenie d om ow e— Do czytel­
ników .— L :at do R ed ak cji z Chmielnika.— P o ­
radnik praw ny — Żarty

Dotlatek II. „Gazetka dla dzieci” : M odli­
tw a polakiego dziecka.— JaL w ygląda dziś grota- 
stajenka, gdzie się narodził Pan Jezus.— O  cztm  
wiedzieć należy.— Podarunek świąteczny.

Dodatek III „Nauka W iary” : W ykład  
Dziesięciu Przykazań B iży cb .

—  A sek u ra cya  rob otn ików  k e ie jo w y ch . 
Naczelnik kolei Poł.-Zachodn:ej w ydał rozkaz 
niezwłocznego przeprowadzenia w yborów  do 
komisyi do spraw o w ynagradzaniu robotn i­
ków i urzędników kolejow ych, którzy ucierpieli 
wskutek nieszczęśliwych w ypadków  podczas, 
pełnienia sw ych obow iązków  służbowych. J«k 
wiadomo pomieniona komisya składać się b ę­
dzie z 9 członków, w tem pięciu obieralnych
1 czterech z nominacyi. Nie mają prawa udzia­
łu w wyborach rrStępujące osoby: naczelnik 
kolei i jego  zastępca, naczelnicy wydziałów i 
sekcyi, zarządzający kasą emerytalną, głów n y 
lekarz oraz osoby, które weszły już do kem isyi 
z nominacyi.

—  Z politechniki, w  dniu 10 stycznia 
r. b. w politechnice kijowskiej rozpoczynają 
się egzam iny i będą trw ały do d. 17 styczni*.

Z apisy  na egzam iny będą się cdbyw aly: 
na w ydziale iu tyn iejyjn ym  dnia ó s m e g o  
stycznia od godziny to-ej do a-ej po poJudnu 
i dci a d z i e w i ą t e g o  stycznia od godziny 
co-ej do 1 ej po południu. Na w ydziale me­
chanicznym takież zapisy bę-ią się odbyw ały 
loia  7, B, 10 i x i  stycznia cd  godziny 10 rano. 
Na w ydziale chem icznym  zapisy n a egzam iny 
będą się odbyw ały dnia dziew iątego stycznia 
od godziny 9 rano; zapisy Ie m ogą być też 
dokonane na dzień prz_:d każdym  eg; aminem. 

N x wydiiaiSch iutjłyojeryjnyiu i tue'I ani-
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cznym  zap<sy, oprócz dni w y tej wym ienionych, 
w  żadnym  razie odbyw ać się nie będą. S tu ­
denci, którzy nie m ogą zapisać się osobiście, 
mogą to uskutecznić przez sw ych kolegów , z 
zal trze żeni'- n  jednak, aby tc się odbyło w wy- 
t t ]  w ym ienionych terminach.

—  W ystaw a kijowska. Podolski guber- 
o ia lny zarząd ziemnai zawiadomi! komitet w y­
staw owej sekcyi ziemskiej, iż ziem stwo podol­
skie postanowiło w ziąć udział w w y a ta r ie  ki- 
jo w s i irj i asygnow ało w  tym celu 5 tys. rubli 
z  kapitału ubezpieczeniowego.

Prezydyum  w ystaw ow ej sekcyi sportowej 
z prezesem sekcyi A . Anochinem i głównym  
in ż jn c re m  w y s u w y  F. W yszyńskim  na czele 
udało się w rzorsj na plac w ystaw ow y w  celu 
w ybrania m iejsca dla oddziału sportow ego. Po­
stanow iono zbudować pawilon pomiędzy od­
działami ziemskim i rolnicz >m.

Utw orzona przez radę uniwersytetu k i­
jow skiego komisya, do której weszli profesoro­
wie P. Arm aszew ski, M. O bołonskij, G . Pa- 
włucklj, K . W obłyj, G. Dem czeako i A . Bili- 
m owicz, opracow ała obecnie program  udziału 
uniwersytetu w w ystsw ie kijowskiej. Zgodnie 
z program em  w ystaw ione zostaną plan y i fo to ­
grafie gm achów  uniwersyteckich, tablice i dia­
gram y z danemi statystycznym i, fotografie i p la­
n y  now ych klin k patologii szczegółow ej i te ­
rapii oraz patologii i terapii chirurgicznej, foto­
grafie grup studenckich, plany biblioteki i t. p. 
O prócz tego komisya postanowiła zasięgnąć 
opinii zarządzających poszczególnem i pomocni- 
czemi instytucyam i uniwersytetu, oraz dziekana 
wydziału agronom icznego, co do udziału tych 
ins*ytucyi w crganizaoyi działu uniwersyteckie 
g o  niezależnie od udziału uniwersytetu jako ca­
łości-

—  Z a w ie je  Śnieżne- Już prawie od ty ­
godnia z niewirlHem i przerwam i szaleją w ob­
rębie kolei Poł.-Zachodnich zamiecie śnieżne, 
utrudniając praw idłow ą kom unikację tow arow ą
1 osobow ą. W czoraj do zarządu kolei Pol.- 
Zachodniej nadeszły liczne telegram y, donoszą­
ce o zamieciach. N ajw iększa zamieć szaleje w 
obrębie południowych dystan“ ów  kolei w pobli­
żu Ecaterynoaław :a. N a Pniach K ijów  —  Fa- 
stów — K oziatyn oraz K ijó w — O desa pada oofi- 
ty  śn eg.

—  Popieranie e k s p ir tu . Departament 
rolnictwa przystał kijowskiem u gubernialnemu 
zarządow i ziemskiemu prace specyalnej komisyi 
z wołanej w roku zeszłym  w celu obm yślenia 
sposobów  popierania i ulepsza i<a chowu p ta ­
ctw a dom owego i w yw ozu produktów tej gałę­
zi gospodarstw a wiejskiego, który w ostatnich 
latach zaczął szybko w zrastać i w roku 19 11 
dosięgną! poważnej cyfry 100 mil. rubli. Je» 
daocześoie departament prosi o zakom unikow a­
nie mu opinii ziem itwa, jakie ze wskazanych 
przez kom isyę środków należałoby zastosow ać 
w  najbliższej przyszłości.

—  S ta ty s ty k i epidemii. W edług danych 
m iejscowego wydziału zdrow ia publicznego w 
ciągu ubiegłego tygodnia notow ano w mieście
2 w ypadki tyfusu brzusznego (w tygodniu po 
przednim było 2), 1 w ypadek ospy (w ty g o ­
dniu poprzednim nie było), 16 — dyfterytu (,w 
tyg  poprzednim — 26), 20 szkarlatyny (w tyg
poprzednim— 17), 1 5 — odryfpoprzednio— 9) i 1 
kokluszu (w tygodniu poprzednim nie było). 
W ypad ków  tyfusu plam istego, pow rotnego i 
dysenteryi w  ubiegłym  tygodniu nie noto­
wano.

—  S p raw a  Baji! -a Śledztw o dodatkowe 
w spraw .e zabójstw a A ndrzeja Juszczj ńskiego 
prow aJzcn e przez sędziego śledczego do spraw 
szczególnej w agi petersburskiego sądu okręgo­
w ego M. M aszkiewicza zostało już ukończore 
W edług pogłosek, p, M aszkicwicz sprawdzał 
między innemi dane dochodzenia pryw atnego 
dziennikarza Brazul-Bruszkowskiego, i b. naczel­
nika p o lic ji śledczej K rasow skiego, które je - 
dnak nie zostały potwierdzone. Jak twierdzą, 
w najbliższym  czasie cały  m ateryał śledczy 

przekazany zostanie prokuratorow i kijowszie- 
go  sądu okręgow ego dla opracow ania now ego 
aktu oskarżeaia. N ow y akt ma się podobno 
zn aczcie różnić oa pierwszego, poniew aż w 
przeciwieństwie do tam tego głów n y nacisk ma 
być w nim położony na lytu aln e m otyw y 
zbrodni.

W  razie zatwierdzenia now ego aktu oskar 
żenią przez izb ; sądową, spraw a Bojlisa będzie 
praw dopo Jobn e rozpoznawana przez kijow ski 
sąd okręgow y z udziałem sędziów  p rzyjię  
głych.

—  Zjazd zianuki- Pow zięty p rzeijk ijo w jk i 
g  1 ber ni iln y  zarząd ziemski projekt zw ołania w 
roku przyszłym  zjazdu dla obm yślenia środków 
podniesienia fina só w ziemskich spotkał się z 
uznaniem niemal w szystkich zarządów  ziemskich 
D o kijnwsk. zarządu ziem skiego codziennie na 
pływ ają zawiadom ienia od ziemstw z t  w szyst ■ 
kich guberail państwa o gotov/o£ci w zięcia u- 
działu w nodonnym zjeździe.

—  ż y c z s n la  n ow oroczne. Dn. 1 stycznia 
o godz. i-e j po poł. odbyło się w sali rady 
miejskiej tradycyjne zebranie radnych w celu 
złożenia sobie wzajem nych życzeń n ow orocz­
nych. Zebrało się okoto 40 radnych i wielu 
urzędników zarządu m iejskiego. Prezydent m ia­
sta H. D jakow  w n iód  toast z życzeniami, na 
które odpowiadali radni A . Szcfcel, S . Slusa- 
rewski, J. Bychowski i inni.

—  P rezentacja O negdaj w południe od
była się w sali zarządu] gubernialnego prezen­
ta c ja  nowom ianowanem u gubernatorow i M. Su- 
kow kinow i podwładnych mu urzędników. O prócz 
urzędników kancelaryi gubernatora i zarządu 
gubernialnego obecni byli prezydent miasta II. 
D jakow , m arszałkowie szlachty po w. w a sjl-  
k o * s k e g o  W . Iljaszenko, lipow ickirgo P. Hu- 
dym -Lew kow icz i berdyczow ikiego br. S . Uwa- 
row , naez^nik gubernialnego zarządu żandar- 
m eryi j u k .  A . Szredel, policmajster m. K>jova 
pułk. A . Skaion i inni przedstawiciele władz 
rządcwyęh*

W  przemówieniu powitalnem p. M. Su- 
kow kin zaznaczył, iż tym czasowo żadnych zmian 
w  podw ładnych mu instytucyach nie nastąpi i 
prosił zebranych, aby pracow ali w dalszym 
cisgu t ik , jak pracow ali na jego  poprzednika. 
Po prerentacyi wzniesione zostały toasty.

—  P O Ż A R Y . Z  niewiadom ej przyczyny 
w szśząi się pożar w  sklepie bławatnym  Slezinge- 
ra. Opteu zo ttsl w krótce stłum iony przez psdolską 
straż ogniową. Uszkodzony został nieznacznie sklep 
oraz tow ary Wartości około 1,500 rb. T e  ostatnie 
ubezpieczone tą  na 15,000 tb

D rugi pożar miał miejsce na Padole również 
dn. 1 go Stycznia w  d. Nr. 38 przy ul. Obotońłkiej. 
Pożar został w krótce ugaszony przez straż o- 
guiową.

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . Onegdaj 
na wrouuSkii (Mikołajowika Nr. 10) S  K .1 na upa­
dła i złam ała sobie nzgę. Lekarz „Pogotowia* u 
dzielił poszkodowanej pom ocy lekarskiej, a nastę­
pnie odw iózł ją  do mietzkam a.

— N A  S Z Y N A C H  TR A M W AJU . F rzy  ul.

Konstantynowskiej wprost J. Nr. 12 wagon tram 
waju w padł na w ć W. Titiunika wiozącego 100 

skrzynek gw oździ. tN a skutek uderzenia o wagon 
rozbił się wfcS ij-połową skrzynek. Koń i w óz w yszli 
bez Szwanku.

—  Z U C H W A Ł Y  RABUN EK. W d o r a j o g. 
4-ej z rana S. Sarickij uległ przy ul. Dorohoźyckiej 
napadowi niewiadom ych rabusiów, którzy zagrozi­
w szy mu nożem, zi.Lrali harmonię wartości 65 rb. 
i umknęli. Z  rana harmonia została znaleziona w  
K nitow ym  jarze,

—  D R A M A T  R O D ZIN N Y. Dn. irAo'stycznia 
wieczorem  w  d. Nr. 36 przy ul. B arszczagowakiej 
rsilo w ał odebrać lobie życie, zażyw szy ko/ainy, 
kraw iec P aw eł K. Pogotowie odw iozło desperata 
do szpitala A leksandrow sk:ego.

—  SAMOBÓJSTW  O. W  d. Nr. 49 przy ul. 
Manyjsko Jbfigowieszczeóskiej znaleziona w iszące­
go W . Kozłow a — posłańca. ^Przyczyna desperackie­
go kroku niewyjaśniona.

— A R E SZ T O W A N IE  D E Z E R T E R A . W  w ilię 
N owego Roku polićya śledcza aresztow ała w  je­
dnej z no< złodziejskich na szosie Brzesk Litewskiejo 
dezertera W , Swatućhę S. pod konwojem stójko-
v go i nocnego stróża odesłrny został do cyrkułu 

W  drodze S. zdołał się w ym krąć swym  stróżom i 
zaczął uciekać, gdy jednak stójkowy w ystrzelił kil­
kakrotnie, S. zatrzym ał się, b ył ponownie ujęty i 
już bez przeszkód odstawiony do cyrkułu.

—  K W A S  S IA R C Z A N Y . W  ć. Nr. 3 przy ul. 
Goncr .tnej rozegrał się dramat z tragicznym  finałem 
w  rodzinie fryz je ra  N. Rybnikowa. Zona pokłó­
ciw szy się z mężem, oblała mu twarz k w a ­
sem siarczanym. N. R yb rikow  odniósł ciężkie po­
parzenia. Pogotowie odw iozło poszkodowanego do 
szpitala Aleksandrow skiego.

—  K R A D Z IE Ż . Dn. i-go  Stycznia wieczorem  
na rogu ul. M ary^l.ę-BłagowieszCzeńskiej i Paó 
kowskiej zginęły S. Lubańskiej klejnoty wartości 
aoo rb., gdv oczekiw ała na tramwaj.

f-  7 g. 1 8- 9
x rana po poł. wiec?

“ 9.4 — 8,3 - 9.2
75».i 75i ,7 75*8

88 76 79
Zaćhi Zach* Zach,

10 10 10
0,1 0,0 0,0

Biuletyn kijowskie] stacyi meteorologicznej.

Dnia 2 (15) stycznia 1913 r.

Tem p. pow. w edł. Cels.
Barom etr przy O w mm.
,3 top. w ilgotności w  proc.
Kier. i szybk wiatru (w  m n.)
Chmur. w edł. 10 stop a. syit.
Ilość opadów  w  mm.

od g. 9 ej wietw 
do g. 9 ej wiec*.

Na;w. temper, powietrza w  eiągu doby . — 83
Najniższa . . . . . .  — ic,6
Przeciętna temper, pow. w  ciągu doby — 9,0
W ielol. przed. temp. pow  w  ciągu doby . — 7,3

O góln y stan pogody w R osyi europej­
skiej z rana na podstawie telegramu głów nego 
O bserwatoryum  fizycznego:

O pady notowano w  niektórych m :e i‘ Cowo- 
ściacl na południowym  zachodzie i na wschodzie 
Rosyi Europejskiej. Tem peratura w yższa od nor 
malnej w  guberniach Nadbałtyckich, na ^północnym 
wschodzie i w  części północy Rosyi, niższa — w 
strefach pozostałych.

Przypuszczalny stan pogody na 3-go (16) sty­
cznia: umiarkowane m rozy w e wschodniej p o ło w ę 
i nsi poludn.-zachodzie Rosyi europejskiej; niezna­
czne m -ozy wćoozos*! V  Rosyi.

Opady atmosferyczne oczekiwane są w  krań­
cow ym  wschodnim^pasie Rosyi.

PBZYJECHALI DO KIJOWA:
Hote’, Continental: pp. Aleksander Zagriażsk.' 

o b ; Elza Mcdnlt; B . CNo"; W.^Dumbadze; W 'odzi 
mierż Mc isiejenko* Mikołaj k D iucki-Sokoliński; 
B , Gisen. a^w. przys.; A leksan cer Ptianow ski, a-’w. 
przys.; Elżbieta Polaaowska; Franciszek Reinstein 
z W arszaw y; W itold Sobański, o b , z g. podoi.; 
Henryk Sobański, ob., z g. pcdol

Motel Franęois: pp. Intel aj Komarow; Olga 
KrD żew a; W if-a  Lusina; Ludm iła M ałskowa; Mie­
czysław  Tnchainki z g. p o d o i; L  Tripolskij; R sb e ’t 
Stahl: Michał Biełogorsk*; Jan Znnfeld z zagr.; Ed- 
w»rd Geisler z zagr.;JK azim icrzgTarasiew icz"* T y  
f.isu; K azim ierz Z ienkiew icz z Buku; A leksandrr 
Timczenko, gen.

E cte l jyrmita-jt: pp. Zygm unt Polakowski, 
dyr. cukr., z Tom ajzpola; Szymon Miroszniczenko; 
Rudolf Kawiński z W innicy; W łodzim ierz Popow.

Fotel Hladyniuka: pp. E. Szulc, dyr. cukr.; 
W iara  L w ow a; Jan Krasaiański, urz.; W iktor Gu- 
Słow, r. s t ; Jerzy Kosacki, oficer; W łodzim ierz Su- 
szycki, r. s t ; Marya W iszniew ska, ob.; Roman B-e- 
sław cew , ob.; Piotr Blinowski.

H oM  Oninersal: pp. A leksyfSw an żyn; L u ­
dwik K ap łłn ; A lek sy  Skryrsnikow; Sergiusz Bonda- 
riew; W ojciech Zatw ornicki z Cwietkow*; Stefan 
C zechow ski z Petersburga; Małgorzata W egnei; 
A dolf Rapser z W arszaw y.

Falast-H ótel: po. Mateusz M ilikowski, sgr.. 2 
Odesy; Aleksander Polackin, kup.; Grzegorz Kojf- 
man, kup ; Mateusz W einbojm . Kup.; R. Lechiman. 
k u p ; Leon Sztenberg. kup.; 1. Ponomariew; P iw eł 
Trachtenberg; Jakub Rabinow;cz. kup.; Marya Sień 
kiew icz z Białej Cerkwi; G rzegorz W ołodarski, 
k u p ; G rzegorz W ulicb, kup.; N. Niseoholc, ś d s d  
T  w a asek.; B. H alperson, kup.; Jzkób Gleich, kup.; 
Mateusz Ramo, kup.

Hotel Rotya: pp. M ikołij M ;llin o w , dyrektor 
cu kr; A . Szerszcnko. u rz ; Anna Muchina, naucz.; 
Aleksander Fe ber; Franciszka Sztroch, art.,z War. 
azawy; P.orr Sokołow- W . Gro a a iz  w>.ki o f; E 
Kułomijuew, naucz ; E. Kołowa, n a u cz; Felicyan 
Wih-zyński, ob.; W . A ndriejew , E . Julmieck ł, a;t

O F I A R Y .

W  Adm inistracyl .D ziennika K ijow skiego' 
złożyli:

Na Tow. Polsk. kolon, letnich, pp. B olek i 
Janka i-rm rzkiew iczorle 2 rb.

Na biedna dzieci przy Tow. Dobr.: pp. Luluś, 
Stach i Inki M. 3 rb. _

Na Kiermarz przy Tow Dobr.: zebrane przez 
p. Stefanię E liasźew iczow ą -d  pp. T ad. W agni ra 
2 rb. —  Maryana Step tyckiego 2 rb. — Arnold* 
PleD kiew iczi 1 rb. —  W ładysław a Eliaszew icza 1 
rb. —  Juliana Lipskiego 1 rb. —  Pietra K ilew icza 
2 -b. —  K. Cebrzyńskiego i-rb . —  AndruszcwiCzs 
1 rb.

Na najbiedniejszych do uznania ^edakcyi: p. 
Jan Sosnowsai 5 rb.

Na w pD y do uznania Redakcyi: p. Janusz 
Zajkow ski, zam. w iz jt  i powinszowań ros orocz- 
nycb 3 ib.

Na nędzę w yjątk ow ą, dc uznania Redakcyi: 
pp. pracow nicy Cukrowni „Moja" 16 rb. 50 kop.

Telegramy.
Od horespon&wtów własnych i Ag«n/yi Fe-

S p r a w y  b a f B t a ń s k i e «

Kor.ferfiteya pokojowa.
Londyn (Wł.). W edług inform acyi sgencyi 

Reutera, delegaci państw bałkańskich w ubie­
g ły  wtorek na naradzie zdecydowali, ażeby 
jednocześnie z doręczeniem Porcie noty wiel­
kich mocarstw doręczyć jej rów nież notę 
państw sprzym crzonyeu o zerwaniu konferen- 
cyi pokojowej Uchwalono przytem zawiadomić 
dowódców w ojjk  o zakończeniu rozejmu i 
wznowioniu akcyi wojennej. Jednakże ’ jfencya 
Reutera dodaje, ie  nota państw sprzym ierzo­
nych zredagow ana jest w ten sposób, iż nabie­

rze znaczenia tylko wrazie odm owy T u rcji 
usłuchania rad wielkich mocarstw.

W edług wiadomości kortspondenta Peters­
burskiej A genryi telegraficznej, sytuacya jest 
cokolwiek inna. D elegaci bałkańscy, istotnie 
zdecydow ali drrRdzićJswym  rządom,|^by zaw ia­
domiły cne rząd otomański, iż w razie odmo­
w y T urcyi uwzględnienia przedłożeń wielkich 
m ocarstw, sojusznicy zerw ą rozejm i rokow a­
nia pokojowe, w znaw iając akcyęlw ojenną.

D elegaci bałkańscy opracowali projekt 
odpowiedniej noty,"i_ lecz nie oznacza to nie­
zw łocznego zerw ania rokowań, gdyż krok po- 
d >bny znajduje się w  zależności od odpow ie­
dzi Porty na notę m ocarstw oraz od dalszej 
decyzyi koncertu europejskiego j  N ow y {Jkrok 
d ilegatów  bałkańskich nie jest niepokojący i 
nie oznacza wxale negow ania przez oelegutów 
w jkazów ek mocarstw^europejskich.

Konferencya ambasadorów.
Londyn (AP). W  ciągu dnia odbyw ały się 

narady am oasadorów. .T im es* ujżyw i nadzieję, 
że nieporozumienia bułgarsko-rumuńskie zostaną 
załagodzone i że BałgaryaJzaU czy poczyn5one 
przez siebie ustępstwa do ustępstw wszystkich 
państw bałkańskich. .T im es* sądzi, że niema 
powodów do pesymizmu i że pokój zależy od 
w..li Europy, która zmusi traktowania z uszano­
waniem sw ego postanowienie.

Wdjna czy poliój.
Londyn (AP). W edług wiadomości otrzy 

manych przez rgen cyę R eutera z kół tureckich, 
zgrom adzenie narodowe, któraj^ edbyło  się w 
Konstantynopolu 3 i-g o  grudnia, posiada wielkie 
znaczenie. Istnieje|przypuszczenie, że w ypo­
wiedziało się ono za dalszem prowadzeniem 
w ojny, co zte.usi delegał ów  tureckich do opusz 
cien ia Londynu d. i-g o  stycznia.

Londyn (A ?) W edług wiadomości peter­
sburskiej A gen cyi telegraficznej, wyjazd turków 
cie jest prawdopodobny. Jeżeli jednak nastąpi, 
nie zmieni ostatecznego awyniku spraw y, który 
za^ ży  jedynie od wspólnego działania i sta­
nowczości mocarstw.

W iedeń (W ł.) Do .W ie n er T age b lau ’u* 
donoszą" z Konstantynopola, że turcy zarów no 
□a linii Czataldży, jak w Janinie i Gallipoli są 
zupełnie gotowiTdo podjęciajakcyi wojennej.

Król .angielski w  Wiedniu.
Wiedeń (W ł.) W  niaju oczekiw ana jest 

w W iedniu w izyta króla angielskiego.

Rumunia a Bułgarya.
Londyn (AP).^-Tertraktacye bułgarsko-ru 

muńskie trwają w dalszym  ciągu.

Londyn (Wł.). .T im es* pisze,7 iż narady 
Jonescu z Dauewem  postępują pomyślnie. P o ­
ruszono nawet spraw ę przyszłego przymierza.

Stouunki rumuńsko tureckie.
Konstantynopol (AP). M inister rumuński 

Fdipesku odjechał do Bukaresztu. Przed w y ja ­
zdem o św u d czy ł on przedstawicielom  / prasy, 
że interesy „Turcyi i Rumunii aoincydują zc so 
bą, le-.z potrzeba rpecyałaej konw encyi nie 
naje się ooczuwać.

Zakaz przelotu przez granicę.
Petersburg (AP). R ząd rumuński zabro 

nił lotnikom cudzozlem cornjprzelotu przez gra­
nicę rumuńską w  ciągu pierwuzego półrocza 
bieżącego roku. W zględem  lotników, którzy 
nie usłuchaj t ^sygnałów  pogranicznych —  we 
dnie daw anych za pom ocą czerwonej flagi, a 
w nocy czerw onej latarni— mają być stosow a­
ne rep resje  do sa lw y ostryiui ładunkami 
włącznie.

Protest.
Czernlowce (AP). Przed zamknięciem p o ­

siedzenia sejmu na wniosek deputowanych ru 
muńskich w yrażon ojprotest przeciw ko gwałtom 
jakich rzekomo 1 dopuszczają się bułgarzy nad 
kuco-w ałacham i^w |M acedonii. “ Do wniosku po­
w yższego przyłączyli się polacy i ukrzjńcy.

Zaprzeczenie.
Sofia (AP). B ułgarska ar.ei.cya telegrafi­

czna przeczy stanowczo wiadomościom o n a ­
dużyciach, których dopuszczali się jzk cb y  buł­
garzy  na zagarniętych terjtoryach.

Spotkanie króla Ferdynanda z dowódcami.
Sofia (AP). K ról Ferdynand oraz mini­

strowie w yjechali o północy do Mustafa-Paszy, 
gdz c spotkają generała Saw ow a oraz dow ód­
ców  czterech armii bułgarskich,

W Stolicy.
Konstantynopol (AP). Miasto pozostaje 

spokojne i stan oblężenia nie daje się odczu­
wać. Chrześcijanie obchodzą N ow y Rok. Cho­
lera niemal zupełnie ustała.

In terw encja m scarstw .

L Oildyn (W ł.) Nota mocarstw nie została 
jeszcze wręczona w Konstantynopolu; w ręcze­
nia jej oczekują dziś lub jutro.

Żądania delegatów albańskich.

Lordyn (Wł.). D elegaci albańscy w L o n ­
dynie żądają obecnie zupełnej Dtepodicgłości 
A lbanii, która jako pi.ństwo niezaw isłe może 
pozostawać tylko w związku z Turcyą.

Ambasador rosyjski o pretensyach rumuńskich
B u k a re szt (Wł.). Am basador resyjski miał 

podobno zakom unikować rządow i rumuńskiemu, 
że R osya  uznaje za uzasadnione roszczenia R u ­
munii ao  Sylistryi. Pragnęłaby jednak, aby 
spraw a była rozstrzygnięta w Petersburgu a nie 
w Sofii.

W ojska serbskie w  Albanii.
Wltdiłń (WL). Rzod serbski postanowił 

c ie  w ycofyw ać wojska sw ego z Durszzo 
i A lessio, aż do ostatecznego ustalenia granic 
A lbarii. !

Nowy dowódcę floty tureckie].
Konstantynopol (Wł.). Dorródcą floty tu­

reckiej m ianowany został L aii basza Odjechał 
on na morze Marmora z upow ain icriera w yda­
nia w każdej chwili rozstrzygającej uitwy flocie 
greckiej.

Zrbhgi króla Mfkotaja.
Rzym ( W ł). Do włoskich dzienników do­

noszą z Cetynii, że król Mikołaj przesłał królo­
wi włoskiemu długą depesrę, w której prosi 
o poparcie roszczeń CiarnogÓ ry w sprawie 
Slsutari i o współudział w przyłączeniu do 
Czarnogóry północnej cręści terytoryum albań­
skiego.

Różne.
Białagród (AP). Przeprow adzono bezpuj1 

średnią komun>kacyę telegraficzną Białogród —  
Cetynie oraz B Y ło g ró d — M onastyr.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż (AP.) Sesya parlementu zagajona 

została przez najstarszego deputow anego— L cu 
i i  Passy. W  mowie p ow italatj, P assy  wyraził 
sw ój pogląd na rolę prezydenta republiki. 
Prezydent, ;d  ini-m mówcy,?/powinien składać 
obronę naroduwę w ręce n»e polityków  lecz 
patryotów.

(Ilałśs na lewiry).
Passy ma nadzlrję, że Francyę połączy 

idea obrony narodowej, a Europę idea pokojo­
wa. Prezydentem izby większością 345 prze­
ciwko 190 w ybrany został Desehnnei.

S o cja lista  Valiau otrzymał 61 głosów . 
Biletów  pustych było 96.

°aryż (AP.) S esyę senatu zagaił najstar­
szy senator Guquć.

O św iadczył on, że naród [zachować m o­
że stanowisko sw oje w rzędzie [mocarstw opie 
rając się jedynie na swem męstwie i sam opo­
czuciu narodowem.

Prezydentem  senatu w ybrany został pc- 
row n ic Dubost, większością 221 głosów  ra  
272 głosujących.

Przed wyborami prezydenta.
Paryż ( A P ) Z  powodu prośby licznych 

przyjaciół, Deschanel przyjął p rop ozycję  kan ­
dydow ania na stanowisko prezydenta repu­
bliki.

Ograniczenia dla cudzoziemców;
Sgjjframenla (AP). W  parlamencie stnnu 

Kalifornia m sją być rozpatrzone trzy projekty, 
wzbraniające nabyw ania gruatu|cudzoz''emcom, 
nie mogącym uzyskać praw a obyw atelstw a w 
Kraju

Sprawa kanału Panamsklego.
W aszyngton (AP). Senator Rooth złożył 

w senacie projekt praw a o weryżikacy? aktu o 
kanale Pauamskim. W  myśl tego projektu ma 
być usunięta klauzula znosząca cło od krbutą- 
żu amerykańskiego. Sądzą tu'aj, iz projekt 
uada aktualności kwesty'., omawianej rów nocze­
śnie przez Stany Zjednoczone i ADglię.

Po ustąpieniu Millerand r
Paryż (AP). Na Zgromadzeniu senatorów 

lew icow ego cdłnmu dem okratyczutgo wyrażono 
ubolewanie,'’ ż e T zą d  tak długo znosił reakcyjną 
politykę M illerand’a oraz nie przyjął żadnej 
formuły przejściajjdo porządku dziennego po 
oświadczeniu Clemenceau, że potępić portępo- 
w arie  rządu może tylko kongres narodow y.

Paryż l  (W ł ). D ym isyę Millerand a po- 
w sztehnie uważają jako zw ycięstw o mieązczań 
skiej parfyi radykalnej.

K atastrofa kolejowa.
Londyn (AP). W  pobliżu Birminghamu 

z powodu gęstej m gły nastąpiło zderzenie po­
ciągów  pasażerskiego z pośpiesznym. Dwóch 
ludzi zabitych, 4o-tu rannych.

Wypadok z następcą tronu.
M adryt. (AP). W  parku przy pałacu k ró ­

lewskim, koń, na którym  jecheł następca tronu 
Ferdynand, mijając wartę, poniósł. K siążę F er­
dynand skierował konia do rowu i zeskoczył, 
przjcz.em złamał lew ą rękę.

Śm ierć lo tn ik ó w .

Londyn (AP). W  czasie w zlotów , doko­
nyw anych przez dwóch lotników, pomiędzy 
DartfekTem a Greeugcets'em  na dwupłaszczy- 
znowcu W eekers'a  nastąpił wybuch. Aeroplan 
spadł do T -m izy. L otn icy utonęli.

Nadużycia w  Kasach rejftjsenow skish.
BzernJOKCe' (AP). Podczas .ostatniego po­

siedzenia sijm u m iały miejsce skandaliczne sce­
ny, N iektórzy posłowie 03k*rżali ukraińca W a- 
sylaę o nadużycia w kasach redeisenowskłeb. 
Postanow iono odmówić pom ocy zrujnowanym  
kasom.

Z Persyi.
Tabrys (AP). Sepechdar zawiadom ił urzę­

dowo rosyjski konsulat generalny, iż z powodu 
choroby pedał się do dym isyi i w yjeżdża do 
Europy i tem samem zrzeka się odpowiedzial­
ności za dalszy przebieg wypadków.

Przywódca republikanów na audyancyi 
u któla.

Madryt (AP). K ról A lfons zaprosił do slt- 
bie przyw ódcę republikanów A scarato i oma­
wiał z nim szereg kw estyi społecznych. K ról 
prsgnie drogą rozmów z wybitnym i przedsta­
wicielami wszystkich partyi poznać rozmaite 
punkty widzenia na obchodzące go kw estye 
polityczne i społeczne.

M&dyyt (AP). W  rozm owie z A scsrate 
król hiszpański A lfons wypowiedział się za u- 
bezpieczeoicm robotników, za najzupełniejszą 
tolerancyą religijną i za rozwojem  ośw iaty w 
duchu liberalnym.

M adryt (AP). Postępow e gazety zapatrują 
się na postępowanie króla, jako na zapowiedź 
odrodzenia Hiszpsnii.

Prasa praw icow a nawołuje katolików  do 
walki ze skrajną lewicą.

z  Japonii.
Tok!0 (AP). Do południowego Sachalinu 

przesiedliło się 1,392 japończyków.
Tokto (AP). Katsura zaprosiw szy do sie­

bie bankierów i przem ysłowców, zw rócił ich 
uw agę na konieczność popierknia em igracyi j a ­
pońskiej. W  tym ceiu zaproponow ał ira, aby 
się zapisali na listę składek na rzecz brazylij­
skiego tow arzystw a kolonizacyjnego z fundu­
szem zakładowym  w  kw ocie miliona jen.

TokfO (AP). T o w a rzystn o  kolei Południo- 
wo»Mandżurskiej wniosło do preliminarza w y ­
datków na r. 19^3 na różnego rodzaju przed­
siębiorstwa w Mandżuryi południowej kredyt 
w w ysokości 14 milionów jen.

Tokio (AP). M iejscowe dzienniki piszą, 12 
jeszcze ubiegłej wiosny osoby zainteresowane 
w spraw ach chińskich przedstawiły japońskim 
ministrem spraw zagranicznych i wojny re­
ferat w l-wentyl W schodniej M ongolii i P ołu ­
dniowej M audżuryi, Referat ów  n:e w yw ołał 
w tedy żadnego skutku. Obecnie: jednak te sa­
me osoby w znow iły tę sprawę, a dla bardziej 
pom yślnego jej rozw iązania zorganizow ano to ­
warzystwo ^Mumejkaj", w skład którego weszli 
wybitni dziai:ic2e społeczni oraz woj su owi człon­
kow ie tow arzystw a „T cabun kaj*.

Losowanie premlówek-
Petersburg (AP) Losow anie 5$ pierwsze 

pożyczki premiowej z 1864 roku dało w y nil-, 
następujące:

200.000 rb.: Serya 5702 Kz 6.
75.000 rb.: S erya  18444 Kz 7.
40.000 rb.: S erya  4650 Xz 47.
25.000 rb.: S erya  9558 Xs 25,
Po 10,000 ib.. Serya 14371 §& 4 3 ,76 6 5 —  

2 7i 834— 10.
Po 8,000 rb.: Serya 12903 Ns 45, 17760—  

15, 14 x76 — 2, 12228— 49, 7 17 8 — 23.
Po 5,000 rb.: S erya  19970 Xs io , 1440—  

9, 12380— 3, 14554— 20. 12 4 6 1— 30, 19458 -
47, 14854— u ,  6281— 46.

Po r,ooo rb.: Serya 4917 ł e  33, 16497—
48, 19601— 37, 18 17 7 — 23, 153 9 1— 26, 10265—  
32, 1 5 1 — 25, 14753— 12, 18758— 17, 7424— 14, 
16634— 16, 136x8— 4̂0, 1150 7— 41, 2140— 25, 
10835— 14, 5 112 — 9, 6659— 18, 17969— 43,
12086— 33, 9724— 1.

Po 500 rb.:

23
8

25

S erya  Ns 
4060 36 
4273 16 

18780 13 
6027 23
3 257 4 i 
177 1  30

18515 u
5964 21 

12929 28 
5554  9 

10551 39 
17297 2

3828 46
3051  34 
4803 2

1658 3 15
19872 22 

454  33 
1 ,9 9 6  1

1557 
9861 

14187 
i 279 43 
6770 32 

176 52 2
2210 20 
4078 47 
6643 25
4334 i 2
2616 11 

12888 48
5833 34
7916 u  

14348 30 

7434 13
1048(1 19 
16348 14

8593  42 
12869 17 

1096 38 
0489 5
7919 30 

526 27 
4849 38 

965 16 
2742 42

158 98 33
3745  49 
2859 38 
2801 8
2369 12 
4887 17 

14264 31 
2126 45 

10467 18 
10636 9

4895 4 :(
12321 1
15202 18 

8832 41 
16180 45 
1714 5  10 
12189 41 

2336 21 
19094 14

Serya V-

I 3 5 I 7 29 
12688 38 
18750 49 

3349  1
3811 41 

17/55  43 
16985 33 

6708 3!? _ 
2 155 35 

19578  37 
10179 49 
13864 16 
13559  5o 
10610 36 

9459  28 
5055  29 
6002 18 
1 3 1 2 4? 
9822 38 
7473  3 2 

10934 45
15283 20 

5886 14 
2066 12 

14000 49 
6951 .24 

16951 25 
1760J 44
I 5456 43 

7830 19 
0443 1

12476 49 
170 7" 43 
17928 5
11846 45 
10788 35 
1878:. 18 
14733  27 
H 425  35
13197 7

5061 25 
3927 18

18 5 74  50
4804 14 

12062 1
9213 1

5934  14 
1222 10 

720 10 
13517 26 
12618 23 
3765  40 

14716 50 
13076 21 
18207 35

3575
12023 48 
u  613 35 
18992 15 
10825 3
12378 38 
17038 38 
19578 8

5913  17 
10517 7

Serya
13620

1884
18907

7224
8100

15301
9800

12854
6969
9240

7451
18436

5527
3543

1^428
6698

11036
14 18 3

3688
2327

131
55o i
4582
5865
5008

13852
19807
15433

2606
14664
15983

2424 
14575 
15201 
1966! 
I 74 I 5 

2235 
14129
H 374

5033
9548

11644
I I I 53
17367

8657
8900

3387
3953
3536
2084
8857
9679

17401
L5345

2353
7414
2964 

i?  1-7 
10169 
15.908
19518
16052
18406

6801
12869

Nr

50
4 l
15
47 
15 
13 
17
13 
6

39
40
9 

2 5
48 
26
33 
12
25

9 
8
2
1

3°
3

17
40
24 
12 
12

37
21
29

17
37 
21

2 
12
26 
40
15 
45
18
21
45 
20

9
10 
50
34
25
16
46 

9
38
22 

6
14
20 
12

36
26
17
21
11
4

Serya Nz 
15 16  49
1926 9

14694 26
3767 34 

1 1 1 1 1  3
13993  6 

5167 2
52 57 46

17931 4ć
4630 18 

10802 39 
15078 12 
19831 28 
18837 43 

2434  15 
3305  35 
8321 25 

18005 3 1 
7906 30 
4485 19 
8305 20 

12608 10 
! 5421 33 

S120 7
111*3  33 

632o 35 
. i ?283 35

1110  4
2422 42 

11562 27 
733® 39 

10795 37 
1156 1 9
14837 44 

6982 31 
34  * 50 

4665 19 
17626 34 
12 155  36 
i 55?4  3o 
14726 11 
16856 17 

8048 7
18229 42 

6014 38 
10826 rzC

7543 3 i 
9376 31 

18671 9
3961 12 

18834 49 
16447 42 
I 34 I 3 45 
I 534 I 49 
18616 47 
3y 28 30 
8151 18 
6891 50

395  32 
9678 28 
2000 43 

17485 3 i
12822 22
17933 4°  
12086 28

w ygryw ających  
1864, dokoLanc

W ylosow anie 5% biletów 
1 emigyi wewnętrznej z roku 
d. 2-go stycznia 19 13  roku.

Nr Nr w ylosow anych seryi:

330  3534  2 i ° 2 87 5 i 9 2 j 8 19930 3578  4255 
15057 J4349  5 i 6 i 14962 15825 6568 19432 
7573  7856 5642 7429 11854 6627 15 5 7 ’
18070 2Ó31 1903 6813 5005 Ł490 13057
I 3 3 5 1 6366 13783 12404 19214 6178 18674
10839 9256 3645 12871 1075 18 :2 5  15031
10821 6669 I I 18 13235 15565 3754 14538
0573 16641 12707 15559 5254 0175 7557
17621 12849 12290 9901 8040 18256 12080
8970 6427 119 6 1 1718 3 10522 4273 17541 
3384 5326 19*86 2237 1512T ^506 14262
7143 16431 3193 6914 17733 13240 113 1
2418 12244 ^997 10680 15097 14923 99 1313 
2241 18519 9138 18Ł78 10109 12051 15881 
13 177  18597 10 151 12263 084.1 6650 12816 
12538 18793 7079 8897 18934 8343 1099:
16852 14222 1710  3635 16595 16674 907'
18839 9927 I 945 1 6725 2046 317  5862 1070 
13503 7051 4675 16051 3377 13573 Gs\
13605 13023 10826 17738 16531 13297 1446 
i8o8h 15041 1296 3606 11941 10139 5970
3568 13401 7219  22&1 1412 19242 5720
15933  4995  9566  3821 19128 5 175  18507 900 
9145  19738 13073 2327 19561 15518  6993
8 5 7 1 5»92 13270 4013 10544  8255 144,98
9199 3815 3842 14965 19325 11560 145:36
9696 3538  2407 13698 9355  17005 i2h;5&
18055 18892 2000 9709 13 5 7 4  4076 115& 8
18 19 2  14230 .16 2 9 4  7309 10327 112 6 6  6 422
138 3 5 9 3 3 i : *9657 19826 3 7 2 5  6 51 4670 71,44 
18750  8045 18 5 9 1 134 9 9  16602 1570 2 4fj»39
112 3 6  708 1234 2 1 19 6  18249 159 8 14(798
16740  3772  8321 1 7 2 7 1  ,9 0 9 2  2940 12-jp;
1 8 1 1 2  16022 170 7 2  12 8 51.

Szpieg japoński.
Petersburg (Wł.). „D.ień* donosi, #e =■ 

Irkucku aresztowano szpw ga japońskiego— ; 
ncrala japońskiego służby czynnej.

Przyczyna pogrzebania samorządu miejski ,
Petersburg (Wł.). „N ow oje W rem ia* b 

artykuł? n ow oroczjym  zaznacza, żr projekt re 
formy samorządu miejskiego w  K rólestw ie zc 
stał przez Radę Państwa pogrzebany diateg 
iż Łódź i W arszaw a obrały na posłów kanć 
datów żydowskich.

Konfiskata
Petersburg (AP). Skonfiskow ano Nr. 

gazety ,D k ń *  za artykuł wstępny.
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Cholera.
Ode 83 (A./). Zanotow ano drugi wypadek 

ch o k ry .

Dżuma
N o w o czerk ask  (AP). O J d. 22-go grudnia 

nie notow ano wcale w ypadków  zasłabnięcia na 
dżumę. Od czasu wybuchu epidemii zachoro­
wało 30 osob, wyzdrowiało 3, zmarło 16, 
pozostało 11 cborycb.

Nominąnye.
Petersburg (AF) O głoszone zostały uka­

zy Najwyższe: o  mianowaniu n a stanowisko 
pre2rsa R ad y  Państw a— Akim owa, na wice­
prezesa— Goiubiewa, na prezesa departameniii 
l i g  — azkretarza stanu— S-burow a i-g o , de­
partamentu a -g c— inżyniera, generała Petrow*.

P atershurg (A w ) Minister spraw  zew nę­
trznych—  Sozonow , c a  m ocy usazu N ajw yższe­
go, m ianowany został posłem do R sd y  Pań­
stwa, z zachowaniem  zajm owanego urzędu.

P eters łw rg (AP) Prezesami departa­
m entów senatu n s r. 1913  m ianowani zostali; 
drugiego departamentu— Tim ohejowskij, depar­
tamentu s idow. s o— Ignatjew. heroldyi— Mamon- 
to w, specyalncj izby senatu do spraw  o prze­
stępstwach stzuu — Kriwcoar, prezesem najw yż­
szego sądu krym inał tego— lenator Szreiber; 
członkami mianowani zostali: senatorow ie—
W raski, W ieszcz m ino w, Fenenko, Zorin, Gwoz 
dow.

P etersburg (AP) M ianowani zostali; gu 
ber aa tor saratowaki —  St.om oucbow — guberna­
torem w K a tro m ie , d o n ieck i—Griaziear— r  
K ow nie, kowłefiskł -K ułom zin— w * Saratowie, 
tuiski— Kobeao — w Smoleńsku, n ow ogrod iki—  
Lopuchin— w Tule. k stromsk — Szyłowaki— w 
O łoniccku. W ice gubernator B Jarski ma peł­
nić obowiązki gubernatora grodzieńskiego.

Odnowienia trak tatu .
Petersburg iAP). O głoszono o odnow ie­

niu rosyisko-chtńsuego traktatu handlowego 
z r. 1881 na łat 10 oraz zniesienie od i-go  
stycznik 19 13  r. przepisów o handlu bezcło 
r y m  aa  cerytoryum rosyjskiem  w obrębie 50 
w iorst wzdłuż granicy rosyjsko chińskiej.

Burza śnieżna.
MiKOfcjdW (AP). Druga dobę szaleje bu­

rza śnieżne.

i  jt/w urż w odornadu.

HeUŚ-kgf ,rs (AP). O fb ył.i s :q ostateczna 
sprzedaż wodtw<»a-iu Ro->kisl* w g ® . a y b o r-i 
skiej, albowiem  belgijski dom bankow e Motert 
ustąpił sw«* praw a petersburskiemu Tow aŁzy- 
stwu dostarczania prądu elektrycznego. W o d o ­
spad kupiony został za c ę 4 600,000 marę-k..

Sprawy fn fó n o z iiń

Petersburg iW ł.j- VvV.Hug i .f :mi|<4i 
„R rczi* cały -iła d  w -n>ustrandzki«.-go m agi­
stratu został oddany p o i s ą 5 za sprzeciwianie 
sic p<swu o równouprawnieniu rosyan z oby­
watelami fudanaikieini.

Różne.
3 li lat es. t  (AP). Aresztow ano majora 

i 12 stu cfirerów  22 go pułku piechoty, ositar- 
żor ycu o nadużycia przy uwalnianiu od służby 
w o rk o w ej

(W 1.̂  PismS zw ra­
cają uw agę, u  jedynym , obecnie w Radzie Pań- 
■ wa przedstawicielami g~u py centrum, do któ­
rej należeli poprzednio Schmemann i T ig a a -  
ccw , pozostał Manucbin.

G ie łd a  P * t e r e b u r o k a .

Dala 2 stycznia a*>3 
t*.'n ftenta Państw a w * . . 93r 1
T i*.* L.isty k u  K ij.w sa. 3. Xlem r 5
<*/»•', Listy zaSt. P.łtaYt, U. Ziem. . 85
5*'o P s ty t ik  pren . 18L. 1 4< 9

5*/. x « t  . S58
5% O hl, prem . Sz^dL  Panka. 314IP
Ikflye Petertbursk. Międcymai 513

P eters.. DySk.nt -P .fy  >xk .,
» Lianozow— u d z i a ł u ........................ aPa
r *'.•«.jau. dla ż.annla Zewr
• V-ws Odlew**' stali ,S .rm c w * 7 128
» Lessner—odlew, a t a l l .................... 3a3
9 Brańsk. Fab. Bryn r 79

»5«• Pmlławsk.
* Bskińsk. V w i Njiii.w 63o
* Rsa. T»w. k .p a iu i słota 547:1*
ł T*ł. fąbr maszyn 181’ia
0 tf K W«r. Kwi. . . 833
9 P.ł.-W sdh k .L  te l. . , . —

m H etk. Kk-*4 kslej .  .  , 19*
V litrit W tndżw Kyb k*i. żel. 2j81 2
a Póln Doniecka kol. żel. . . • a & 4

D .ą  (ariewSK Yww. met --
• Fabryk M alew skich 435

Petyask* r«os r. . to p  , -
5*/d 1 IJO$ * 1 . 1 i  1 103
5*'o 8 wtadeatws wi.Sulanicte . I O I

Usposobienie z walorami państwowymi spo­
kojne; z papierami dywidendowymi mai. czynne.

G ie łd y  z a g r a n i c z n e .

Dala a-ge S<ycxni» 19T3 r.

W y p ła ty  s t  kniarabasg i , .  21615
klap 21Ó.C0

C a r t  m e k siw w y  ma r « i« i< t ia t |  aaS d al —
.p/i*/, p a t y e z k s  ryoj* 9. 100 00

paa*tm».*«.s rftyai » ------- --
R.OS/J. bl). kroóęi aee ru 2(580

41 p *
U sp o so b ien ie  i i  bsze. 

f ł i j Ł —Wypłaty ł i r « W iih w t '
Cena aajiaUbsa 2C4 75
Ceaa eajw yisra  2C6 7 5
4*/ raa! państwowa 11894 *. 42 40
«*•'>% s » ł j i t ) . »  ip <  r . .  . ioz.35

H  pwitCfks ioJTjjjka 190Ć 103 75
D y lk .n t . prywatne. ą%
UspoSobi-r1 k  raocoe.’

tSedy*,— S*/( 4«4y;»fe* iryiyć it. , jog5!*
s*ey{ułt.. 1909 r 98 I2

Usoosobltnif -jDocojne.
{•/, »<Myex«* -f«nyiska 1*0* t. —

41/**/, j w t y i i i b  twśyjsfc* <30%. 95
W le iW  — 5i& fftiif  fcrk* ro iy js k a  i^o« r. 103 50

Z ostatniej chwili.
Od KuTcaptnidmUko W łatm ych i  A y m c y i Pe- 

U rsbw aftie j)

S p r a w y  b a f t e i ń f k i e .

Nota m ocarstw .
Londyn (Wl.). Nota zbiorow a mocarstw 

do Porty n .r e s z c ii  jest już gotow e. Po usu- 
n.ęciu na żydanie Ni?m;ec wszelkich pogróżek, 
zw łaszcza zapowiedzi dem“ nstracvi floty wo- 
zarstw na środach Konstantynopola —  nota ju­
tro będzie doręczona Porcie.

Konferencya ambasadorów.
Londyn (W ł), Przedstawiciel Francy i po­

twierdza, iż konferencya m ocarstw zażąda de­
mo bilizacy i Au&tryi i sąsird aiego  mocarstwa, 
oraz przystąpi do określenia graoic Albanii.

Churchill w P&ryżu.
Londyn (Wł.). Kursuje pogłoska, iż Chur­

chill bawił od sa lu ty  do poniedziałku w P ary ­
żu i konferował tam z Poincaićai i Suchomli- 
n o r  en .

Konferencya pokojowa.
Londyn (Wł.). Reszyd-basza oświadczył 

w rozm owie z dziennikarzami, iż w razie zw o­
łania posiedzenia konferen cji pokojowej dele­
gaci tureccy gotow i są do dalszych ro­
kowań

Pomimo to możliwość w zae.xieni» nic jest 
ws n iże  wykluczon*. T u rcya  pod żadnym na 
ciskiem nie zrzeknie się Adryanopoła, Itóry 
jcat dla osmanów miastem świętem.

Londyn (Wł,). Kiamil-bąs,’ a oświadczył 
przedstawicielom n  .cirstw , iż poataunwie.tiie 
Turcyi w spraw ie A aryąaop ola  jest niew zru­
szone

^kledeÓ W ł.) .  P orrm o  onegdajszej u 
chw ały delegatów  |;sńu:w bałkańskich grożącej 
zerwaniem rokow ań pckojow ych— w kołach do­
brze poinform owanych panuje przekonanie, iż 
w ojna nie będzie wznowiona.

Interwencya m ocarstw
Btsrlm (AP). Korespondent Petersburskiej 

A gen ryi telegraficznej dowiedział się z wiaro- 
Kodnego źiód ła, że doręczenie noty mocarstw 
T u rcy, zo-tało w strzym .n e n« skutek wniosku 
nmktórych m ocarstw, proponującycn nadać no- 
c t  łagodniejszą formę.

Tutejsze sfory polityczne żyw ią przekona 
nie, iż wysiłki m ocarstw zachowania pokoju 
uwieńczą s ę ponyśluym  skutkiem. N*jw ą- 
żniejszem zadaniem jest teraz— powstrzymanie 
obu stron od w znow ienia działań wojennych.

Wywiad u Fanewa-
Londyn ( W ł) D ąniew  oświadczył, i i  de 

legaci bałkańscy nie mogą zryw ać fcou orencyi 
dopóki m ocarstwa nie doręczą Porc,“  noty 
zbiorowej i odpowiedzi na notę tę Porty.

Opinie Reszyda-baszy
Londyn (W ł.) R eszyd basza oświadczył: 

Przedstawiliśm y G reyow i, iż jeśli znajdzie pod­
stawa do dalszych rokowań mo2iiwą dla przy 
ję d a  przez obie stron y— gotowiśm y dyskutC' 
wać d s h j— jeżeli zaś państw4 bałkańskie ze 
chcą w ypow iedzieć roze.im, nic nie mamy prze­
ciwko temu, jesteśm y gotow i do prow adsen.a 
wojny.

W ywiad u Paprikowa.
Wiedeń ( W l) Kor-^spordent ,N eu e Freie 

Press" * rozm awiał z naczelnikiem uztabu g en e­
ralnego armii bułgarskiej, Paprikowi m, który 
oświadczył, fe  armia bułgarska liczy obecnie 
2bo,ooo dobrze przygotow anego i uzbrojonego 
żomierza. B ułgarya oprócz tego posiada 77,000 
rezerw istów  A rm ia turecks, jak twierdzi Pa- 
prikow, składa się tylko z 110,000 ludzi.

Odparty szturm  do Skutari.
Rzym (Wł.). .C o rriere  della Sera* do­

nosi, źe załoga tureesa tw ierdzy Skutari od­
parła atak czarnogórców . Straty  czarnegórców  
wynoszą jakoby 1,000 zabitych i óoo rannych.

F ó rty flk e c y e  tureuKie na linii C zataldźy-

Rzym  (WL). Attache frm cuski w K o n ­
stantynopolu, obejrzaw szy fortyfiKacye tureckie 
na linii Czataldży, oświadczył, iż dalsze powo 
dzenie turków jest możliwe

Todoraw 1 Bobczew u S a rn o w a .
Petersburg (AF). T ..dorow  i Bobczew 

odi ird iii m arszałka D w oru Sazonow a.

Zamówienia .ntendentury bułgaiskiej.
Frankfurt (W'ł.) Inteudentura bułgarski 

zam ówiła tu w fabryce wyrobów skórzanych 
Landau 250,000 U dowm c oraz 10,000 kilogra­
mów innych w yrobów  skórzanych.

W Konstantynopolu.
Konstantynopol (Wł.J Paauje <u wrzenie

cgMne z powodu działalności komitetu młrdo- 
turcckiego, agitującego nuipszerwame za da!* 
szem prowadzenieitu w ojuy.

S p raw a  A ib in ll.

1 t jv 7i. Kc^csponSesi oi-iL-głódzki
g a z ify  „Zt-;t* telegrafuje, i i  kw estya aibcńska 
blizka iest .•>slaicnzaego uregulowauia.

RÓsy* obstzjo stanowczo przy swym  p ro ­
jekcie grani A! han ii. 

Podróż J.inesau.
Londyn (WL). Jonescu ukońcryw szy roko- 

w saia  z  Danewym  opuszcza dziś L o ad ya . W  
drodze do Rumunii zatrzym a się on w Berlinie 
i Wiedniu

Rozkaz do armii.
B u k a reszt (AP). W  noworocznym  rożka 

zie do armii król wypowiada trw ałe przekona­
nie że wojska okażą się godnym i spadkobier­
cami bohaterów Piew ny, R akow a i W iddm a, 
wspomina następnie o otrzymaniu las ci feld­
marszałka armii rosyjskiej i wreszcie składL 
podz ęku w łn .e za w zorow y porządek i trudj- 
w przeszłości. K ról w yraża nadzieję, iż w ra 
zie potrzeby, żołnierze będą gotow i na naj 
cięższe ofiary dla dobra ojczyzny.

Londyn (Wr.). W yjazd Jonescu uległ 
zw łoce na skutek prośby D anewa, który otrzy­
mał z Sofii now e instrukeye.

Sprawa uniwersytecka-
Lwów ( W i). Na zebraniu stronnictwa 

dem okracyi p o lso e j uchwalono rezokucyę w 
sprawie uniwersyteckiej, najzupełniej solidary- 
zmącą się ze stanowiskiem  obrony polskości 
uniwer-ytetu.

Proces Ronikiera.
W a rs z a w a  ( W ł). S praw a Ronikiera bę 

dzie rozw ażana w  senacie w 4-tym wydziale 
karnym  w końcu L. m

Klerów ni k literacki w arszaw skich teatrów  
nąJow ycn .

W arszaw a ( W ł). Józef Kotarbiński pozo 
staje w dalszym  ciągu Kierownikiem literacfciin 
dramatu i kom eayi w W arszaw ie.

Przed wyborami prezydenta we Francji.
Paryż (WL). W obt c jutrzejszych w yborów  

prezydenta Republiki, posłowie do pcrlamentu 
i senatorow ie zarządzili próbne głoscwhnie: 
Poincare otrzym ał 18 j  głos 5w, minister rol­
nictwa Pam s 174, prezes senatu Duhost 107, 
prezes parł-imentu Deąchanei 83, Rihot 52, 
Dupuy 32, D ^ lcaiić 5.

Par>Ż(W ł ). DuDost zrzekł się kandydatury 
na prezydenta republiki na rzecz ministra roi 
nictw a P  nn’«.

ilo b iliza cy a  sk u tk iem  .p om yłK i*.

Paryż (W . V W *kvtek pomyłki biura woj­
skow ego w Reimii, r<> -ęr»;^cj v  Y .tr y  < trzy­
mali rozkaz stawienia się do armii czynnej 
R ozkaz został punktualnie .ykonany. Pom yłka 
została w yjaśniona.

Sprawa jiojedyngu liazy
B u d ap eszt (Wł,), Prokurator w droiył 

śledztwo w spraw ie pojedynku T iszy  z Sze- 
chenyim.

Z Japonii.
Tokio (AP). Tokijski syndykat em igra­

cyjny otrzymał bezpłatnie od rządu brazylijskie­
go  45 tysięcy dziesięcin ziemi pod warunkiem 
przesiedlenia w ciągu 4 lat 2 tysięcy rodzin 
japońskich.

Stan zdrowi? wice-króla lndyl-
Delhl (AP). W  stanie zdrow ia w ic e k r ó ­

la Indy i nastąpiło polepszenie, jednak choro­
bliwe objaw y zapalenia nerw ów  prawej rękj 
trw ają w dalszym ciągu W  końcu stycznia 
wice-któl dla zmiany klimatu opuści Delbi.

Z izby gmin.
LonJyn ( AP.}. C d pov mdając na zap yta­

nie, G rey zakomunikował izbie, iż rząd angie!- 
(s!ii w grudniu roku ubiegłego cfiarowa* Persyt 
(ytułem awansu sume w wysokości 15,000 fu n ­
tów  szterlingów dla potrzeb finansowych pro 
wincyi Fars.

W da szyto ciągu sw ej mowy G rey ozua; 
śnił, iż żandarm erya w Południowej łP e-ryi ro z­
wija się coraz pomyślniej, dzięki kierow nictwu 
oficerów SLwedzkich.

Przedfużenls prolongaty paszpoituw-
Petersburg (AP). Do rady ministrów wnie­

siono projekt p iaw n o  przedłużeniu z 15  dni 
do 3-ch miesięcy terminu prolongaty paszpor­
tów, w ydaw anych rosy jakim robot aurom, udają ■ 
cym się n a roboty do Niemiec.

Sprawa Kurłowa.
Petersburg ( W l). W  p.erwszym  depar­

tamencie R ady Państw a po usunięciu Szmema- 
na i Tagan cew a pozortało dziesięciu posłów, z 
których ośmiu należy da praw icy. 'Wobec te­
go zdecydow anie spraw y K urłow a można uwa- 
żnć za przesądzone, gdyż oprócz referenta Turau 
ty ite  dwócb posłów nalega na oddanie K u n o ­
w a pod sąd.

Poselstw o monjolskie.
Petersburg (AP). Poselstw o mongolskie 

w pełnym sslaózie odwiedziło ministra spraw  
zewnętrznych. A udyen cya trw ała przeszło pół 
godziny.

Z E  SPORTU.

K nlcurs szachm y
pTygoć.:«<i iu  --trowzny* or-ir sr» 

i u - s  <Jlu a u to r a  a  p o .< k ic t i  c a  k u m p * z y i ' . y c  
szachowego w  dwu posunięciach.

W a*unki konkursu-
Z adaaie ma być oryginalną, rrgStjie nie o g ło ­

szoną prostą dwuchodówhą-. oóatpfiuue g-.^łem ze 
szczegółow em  rozwiązaniem w ia ro  być uodane na 
diagram udc lub w  notacyi algebraicznej, w każdj-m 
razie bez popi .w ek . Imię, nazw) Ko 1 adres autora 
w  o.obnej zamkniętej kopercie m 3 być oznaczone 
tent aam u , co radanfs, godłem Term in nadsyła­
nia zadań w yznacza aię no d. 15 go maja 19*3 r. 
(jtenp< poczt jw yj.

N ależy adresować do redakcyi , Tygodnika 
IlustrDWancgo" w  W arszaw ie. Zg^da i ł ,  nsamm- 
aiająC na kopercie: ,S i» c h y —konkurs zadań*.

Nagród wyznaczono pięć: 15, 12, 8, 6 i 4 rb. 
O prócz . :go, zadania mogą być od^maczone w zm ian­
kami zatszCzymemi. Sędziowie konkursu: p. G. Z ie ­
liński i reyskCya dziaiu szachowego. Sędzia ąroi- 
ter: p. J. Żabiński Przyjęte do konkursu w  m-a 
będą pod godłami opublikowane w  „Tygodniku*, 
ja* również nazwiska nagrodzonych i odznaczonych 

łtpró r. Cgłoszenie r-caultątu kynkuiMu jOOftąpi w  
ciągu 1. b.

Uprasza się o nienadsyłanie w ięcej, niż trzech 
zadań od jednego autora.

,j o 1 Vrn- 
dania

V I |  Dr. Krause  z  P e t e r s b u r g a :  „H aem ntogen  D -ra H om -
,  , |  Q  r  ineia p rzep isa łem  m ojej żonie, i o k az a ł s ię  w k ró tce  św ie tny
U  I  U l i  rezultat. Ś rodek  ten  w raca  ap e ty t, d ob rze  traw i, m a p rz y ­

jem ny sm ak , p o w raca  siłę ca łem u u s tro jo w i o rg an izm u  I 
p rzy śp ie sza  działalność jogo w ca łem  z n a c z e n iu  tego  słow a. 
D aw n iejsze  za w ro ty  g łow y bezsen n o ść , darcie nóg, u s p a ­
kajają się zu p e łn ie  i szybko, za razem  pow raca ezerstw o ść  
i świeżość ce ry  tw arzy, a ta k ie  w eso ły  hum or14.

gorąco  za leca n y  p rzez  5000 p ro feso rów  i lek arzy  
za rów no  za g ra n icz n y ch  ja k  i k ra jow ych , je s t  do 

nab y c ia  we w sz y stk ich  ap tek ach  i sk ład ach  ap teczn y c h . Ż ądać ty lk o  H aem a to g en  
D - r a  H o m m e ja  i nie b ra ć  fa lsy fikatów .

Apetytu.
Haematogen D-ra Hommela

Zakład Foto* 
chemioraficzny } )

Kijów, Sofijowsks Nr 7
G r a f i k c‘
iks Nr 7 1

K l i s z eW yko­
nuje
rodniej. wydsw. na w ystaw ę

Telef. 25-15
dis illustr. Sxybko 
dokładnie, jak ry­
sunek lub "ografia 
i tanio. N arćżn o- 

kijow ską w  1913 r

5—1,000 
świec 

110 *Git
751Ir

oszczędność

S ieM eN S &-HaLSKe
Pieitwsza z wotFRaKimt ciącNiONŁ Niiłtą 

W i t lb a  o s z c z ę d n o ś ć !
Łagodne światło! N iebyw ali taniość! 

Kijew, Muzykalny zaułek Ns 1 J1ÓI

L I N O L E U M
fa s s . C E R A T Y

K. Septer i S-ka KreszczatyK No 40.

b o ś r e d n l o B . « K o m in o w e  biuro
Krjcrama w  W innicj ul. Puszkińska 
Nr 10. Przyjmuj-i w szelkiego ro 
Jzaju k« i i  sa, w yn j*m m .-sjkań  w  
ń irnicj- kupna i sprzedaż domów 
’ majątków w y d ł trża^-ianie mająt­
ków, sp rzed .ż w sztlk iego roiizaju 
nasion selrkcj i ivch go podarsiw 
brzpośrednie p ś-ednictwo i  firma 
mi j>Łg'anic.U! mi kupna i sprzedary 
nasion burakowych koaiczvny i lu- 
ce-ny Lokata kapitałów pod domv 
i mają (ki, rt- komendo vanif. p tw aych  
b .iOi, wnic^yct, dla ró ne, budowy 
domów, fabi k, m łynów, przybudu- 
wy m łyców  z eviar#n‘"yą podni-rsie- 
da ntiiwa ca 20 30 p ro c e ił więcej 
rzy t c  san  j sue pociągowej Sta­

w a n ia  e k li.s y  dla wedootą, ów od 
n ijmn eisz«. li do największy h roz 
mi i ów, przeprow adz,n;e i =ta wianie 
elektryczności w szędzie przy auto- 
laaiycznycb ciągow ych apai atach z 
gw aran cją  temmików, inżynierów; 
wypisyw an.e wszelkicb m aizyn z za­
granicy. 7000

PENSY0NAT
ZBR02K0WEJ

Warszawa, Bracka 13 róg Jero 
zulimskiej.

Pokoje z ut z-iwomeoi lub bez, p r;y- 
jezenym  i stałym  7017

S p r z e d a j ą  n a  b a r d a n  J a g ó d *  
. j o h  • a r u n k a o h  w  W ln n lo yi

1) W ille z łaonirrn zupełnie urzą- 
dronei*i domami w malowniczym h 
okolicach z widekami, przy zdeb 
ow ocow e ogrody w yborew ych  ga­
tunków drzew lat 1.0 -15 S ' C  egóły 
i w arunki sprzeda/y w  pośreantczem 
b u rze. '*7inri ka Reklam a — W iuni- 
(.a, Puszkiństa N 10.

i)  Doiry z pięknem! rgrodam i o 
woCow-Tb arze w, ła d ie  sad. by i 
pu:-:e ,»uce w  ceubum-.miasta S zcze­
góły snr^edaży bez pośredników, 
''aśpi i 'tu. e biuro —  W innicka R e 
klitiSśa . tnicy,:P; szkińskt Nr 10 

4 0 0  l i z i c s i ę c i n  ziemi na Po 
d.iiu spr-edaie się z powodu dzik'u 
w iej 83 dz esięćiny lasu mio
dr go i 3 d.i aięciny starego lasu —  
7 wior 1 ud kolei. W arunki sprze 
i|?ży b. d;o dogodne. Szczegóły 
ni »ć ij4r;żną w  biurze pcśiedniczcm  
Viirmicka Reklam a w  W innicy Pust- 
kińsk. Nr 10. 7007

D z ie r ż a w ie .  Do wydzierżav/ienia 
1000 d2 e.z.ięcin z ir»iy«em, staweas 
i gor.eT..ą, mająiek puraz pie w szy 
oddaje się w  iz tt  żawę, o warunki 
zwracao się proszę: B uro pnśredn'- 
cze W innicka Reklama w W iuiiiry, 
PuszkiósKi, Nr 10. 700o

O j  a j t e k a d a n L  patent o t  budowę 
n ow ocyn  lezionej m aszyny uniwez- 
8«Pei. Muszyna ta otr/ym aia .iłnty 
medal ua v ystaw .e cd komitetu 
prawdziwie znającego potrzeby goS- 
podi it  «r- rolniczego. Inf rmaCyi 
wtjicta w  zakłady x w łaścicklett. 

patti ta ,w  W innicy, Puszkińska ulica 
iN r 10. B  uro pośredniczę Winnicka 

Kek tan*. 7009

DRZEWO OPALOWE
■kt»d J> P o fu fa n s t  na Przystani. 
N abiereż.-Lugow. 17 T el. aa-fca. Ceny 
najn. D rw a berfln. najlepsze. 3847

Hotel-Pensyonat

Kuchni,* wykwintna. Komfort nc- 
” oczesny. Pokoje od 1 rb. Obiady 
dla przychodzących Instytutowa 16 
1 sze piętro na. 10. T e le f i u 28-23

Licytacya
3, 4, 5 stycznia od godz 11-ej w 
tldeó przit Kreszczatyi u N-. 52. Li­
cytator Miejski dokona sprzt-dizY 
'•su Oćoaaitszych f gur, bronzu. por 
c  la ;y, obrazów, portyer t innych 
drobnych rzeczy. 7C13

Egzystujące od r 1904 
C e n t r a l n e  B i u r o

najmu robotników rolnych i fabrycz.

Jan Stefański
K I E L C E

dostarcza robotników oraz wszelką 
służbę dworską 5761

* t .  J a ­
r o s z y  n - 

k a  lu b  Z m i e r z y n k a
M .F » s v n k i

b o  lu b  Z m i e r z y

Stofana De”seville
m a  d o  e p r z e d a n i a i  

U OGIER arab pełnej k rw i stada 
ks. Błngu*tk< „S-.tvut* la: 15 
syn w yw odow ego ,&uklida“, 
marka po w y 1 odowym  „Akbs- 
rze*. reproduktor 1 ki., potom- 
ttw o w idzieć można na miejscu,
C -n a 5W  ru bli

2) BU H AJKI od 1 —  2 i pól lat, po
m Jonowanym  fiy b ir g u  '„Car- 

lo“ Cena od 100—250 n b li .
3) G R O CH  nasienny l it lo n y  rychlik

wyankiegu ga .mku, w  większej 
ilości po 1 rb. 75 k. na miejscu

7 k. 7 k.
K rólew skie św ieżego połowu ma 
łosolone, o delikai. smaka, 7 k 
sztuka. Magazyn W aalekina, 
W .-W asvifcow. 8, tel. 36-18. 1863

B«aro Nauczycielskie

i i  W i i j
«r LU BLIN  E, K r a k  - C r z e d m .  2 2
PL>L£CA NrućzycieM, rAuczyfieiii
franc.il-.;ki, nu uik-, bo-iy, treb anki o- 

hion-aiki, gosoodyuie, szw aczki 
szafarki, panny służące. 3974

ISiiaa-o fo ń r e d n ic z e

A. Biel^fLski^go
N M z i m i e P S k a  4 9 .  T e l .  l 3>Tfl.
gęjeęa; nauczycielki, guwern. bonv 
cudrrzle nki, pracujących w rożnych 
branlacb I u a ła g ą  dom ow ą 5221

Tania^Kuchnia
rćoła Kobiet Polek — Funduklęjuw 
ska Nr 26 w  dziedzińcu, założona 
w  celu, by trłoćxież ucząca t/ę i lu ­
dzie pracy nie m ający czasu na pro­
wadzenie kuchri w  domu, m ogli być 
pewni, iż aosiają jedzenie st rannie 
ar zygoto wuae najm aśF i po c*r ie 
kosztu. C ały nb ad 30 k-, pół obia­
du 20. Cały ob-ad w  abonamencie 
miesięcznym 8 rb. 50 k. 5166

M i g a z y n  S z t u o z n g o h

J C w i a f ó w
]M -m e J t e r l i

W*-Podwralna hr 14. 553^

Nowe książki dla plantato­
rów lnu A P M ieszczęr- 
skieąc E E Nowickiego, 
E. Gołubuwa !. L iw itot.a  
i in uprawa i obróbka lnu 

St ty styl t d z iilu ln i mego i t p. 
W yd. T -w a „Nowyj Len*, 
żądajcie we wszystkich księgar­
nia h. Zarz T -w a „Nowyj Len* 
Petersburg N ewski prosp. 34.

300 400 dz. czatnoz. x demem og -o- 
dn u  b i.ŁO st. kcl. i fabr cukru - 
pożnasne z pierw szych rak. Kijów, 
hotel FranCois, szw ajcar Donat 7026

N e b , i  d t a  d o g o 4 n j|p h  w a r u n ­
k a c h  okazyjnie tylko do 15 stycznia 
1913 roku sprzedaj - s ę dobrze nr a- 
tizeny dochodowy a p ie o n "  magazyn 
w  centr. m asta W ilno, egzysiujacy 
w iele lat z pierwszorzędi.ą klientela 
z przyzwoitera i ządzeniem Kaoita- 
lu ^otrzebuie się nie w ięcej 4 0 0 ) r. 
A d rrśo  ać: Kantor rgj  szrń  K Ta- 
ubers, W ilno, Dotr iikańska, 12. 
(Dla J )

B f ż a n t a r n l a  Ż z b u k r r w o k a
sp z daję żyw e baża.ity ang. obrącz 
to iquitus i krzyżow ane po 3 rb. 
sztuxa, wiosną drożej, jaja by/ancle 
od krzyżow anych uiongiłlicus tor- 
qustus i angielsk torquatus wiosną 
1913 r. po 3O kop. za Sztukę, gws 
rancy* z.p ło d  enia S0 ^roc J ĵ 
crygln. n ongolsk cb sztuka 1 rb '/a-1 
rząd Z »bokrzycx, p. ZabotrzyCz Po- ’ 
dole. 5SM?

Z j u b i o n o  k o ib k y k .
Rubin z 8 brylant po drudze z pl 
M ikołajewskiego do Ogniwa, Kresz- 
CzatyL 1, lub w O gniw ie w  te .trz e  
w  dzitń  N. Roku. Uprasza się o 
zwrot za sowitą nagrodę, pl, Mikoła 
jowsk. 4 m. 7. 7028

0 środnik - pszczelarz, samotny w  
starszyn. wieku poszufc-iie posa­

dy zaraz pod adresem: Zylarskn
17 m. 3. 5828

Student
zaułek 7 — 2,

poszukuje lekcyt (sp 
rosyjski) M ictajłowsk

5826

HauczycMku
praktyczna, znijąca jęz. franć., ni«_- 
rr ie e , *eor. i prakt oraz tticw-t-ę. 
Adres: T crczyu  w o l. gub. K L. 5357

P o n c u k u ję  d r i e n  aw oy>
Od 1 go rndica 1913 r. na 50(1 d\ 
i gorzelnię Bliz. w i.d . udz Nit wia 
rowski, Źytomlkra ul Bitin . 5640

W  i n t e l i g e n t n y m  d o m u  w y n a j ­
m u j e  s i ę  p  ' k ó j  z C f c ł . c o w i t e m  

utrzymaniem. f  undukle jowska Nr
52 m 8. 5797

U i o ń c a y ln m  g i m n u y u u  pr>- 
szukuie pos. nau z k i ,  t or. ję z , 

muzykę. W innica, poste - restante 
dli L B. 5775

y ł o d y  a a a r g i o ż n y  rządca ko- 
I łl  natn chće zirlam ć p o sid ę n t 1 
Inb 2 folw arki, obznai. ze wszelk. 
aaięc. gospod., łas* t fer. proszę: st. 
Ho'endTj Poł. Z ię b . Ka . Ż el. poste- 
restinte N f 15. 5818

^oszukujemy
Czynek 10 i 12 lat i .i

nauctycielkę 
do 2-ch dzień. - 

Czynek 10 i 12 lat J.i przygotowania 
na msj ćo  2 i 3 k ia y ;  dzieci "aa- 
wausowane. Konieczne w a ru n k : 
muzyka, franc. i nieoi. Podole, K - li­
nów] *, Zdrojew scy: 580i

Tygodnik Pois
Pism> politrcaint, ftgso&dcsifsws tiiatisSKcwrst,

■■■" , . f i i e r » ^ l e i «  ? ----- -

poświęooitM n gadnien iom  ż f c s* narońowego

wychodzi w Warszawie 
UL Ś-to K rzyska Ms lł>, tel. 228-33.

O rgan nicząicżncj opinii narodowe;

Odzwierciedla całokształt życia polanego we wszystkich dziel­

nicach i jego związek z kultur? Zachodu.

Szerokie uwzględnienie [zagadnień nauki i sztoŁi pozw ala czy ­

telnikowi utrzym ywać ciągłą -styczność ze światem  mjrśli ‘ w órczcj

Jładajktnr 1 wydawcu: H ZARANOWSKi

r E & \ p r e n  JłuEkA rY:*;

W Warszawie:

K r a w c u '  w a
z Wsir.sza-jYy 
przyj-n roboty 

dziecin, palt-i, mundurki dla cbłopc.. 
i panii nek. Kejtarska 9 m. 9. 5827

C ł n / e u 1 uniwersytetu peszuk. 
O l y i l  J l l l  lekcyi. ąuznie * ia
m. 7 . KinoWSki,

41
023

f  rc-ninie rb 7
i póJ 1 oćzaie , 340
 ̂ k w a ita iu ie  „ 1.75

Za odnoszenie 
., do douau 

20 kop, kwartalnie

W Króiestwlb IfCesarstwie:
r roetnie j| rb. 8
\ półrocznie „ .
V kwartalnie „ a

 ̂ tocznie rb. g 
Zagranicą:; ; p ó łro czn ie  „ 4.50

(  kw artaln ie  .  2 x5 ii
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DOM
H A N D L O W Y

Oddział btawałny:

E. LUDMER i S-wie
ZAWIADAMIA

U9PRZE9AŻ l
□o wyprzedaży należą

Oddział konfek cyi damskiej:

Kreszcz. N; 31. 
Telefon

9>

99

99

40 k. 
50 k. 

1 rb. 75 k.
1  rb. —

1 rb. 50 Z 
1  rb. —

„ — rb. 95 k. 
8  rb. — k. 
8  rb — k.

99

55

Kostyumy damskie od 9 rb.
Palta kfrtrw e od 9 rb.
Palta na wacie z kołn. futczan. od 15 rb,
P a lt i  pluszowe od 85 ?b.

„ na Y afie od 60 rb.
Futrzane palta od 45 rb.

Na futrzane kołnierze i mułki
rabat od 30 do 501.

Muślin de Lin po
I&anaus rozmaitych kolorów  
Szeroki tafta rozm. kolorów  
Sakao podwójnej szerokości 
Gaza chifon (z pajetkami) po­

dwójnej szerokości 
W elwet angielski czarny 
Fopelina we wszyst kolor.
1 0 0  tiun>k 
Oapas^Wttne suknie

Na kołdry i chustki 
rabat 4 0 1,.

Na inne towary
29r|, rabatu.

10,000 odcinków
sukiennych, wełnianych, Jedwabnych i barclkniwyclł.

Podczas wyprzedaży magazyn będzie otwarty od g. 10 r.

Na go lew j letnie towary duży rabat.
1 0 0 0  halek alpagowyełi 
Saknłe webiiane gotowe 
W ielki wybór bluzek 
Spódnice
Szlafroki rozmaite 
Halki jedwabne

od — rb. 90 k. 
14 rb. — k. 
1 rb. 50 k. 
4 rb. —
3 rb. 50 k.
4 rb. 50 k.

Ji tójstim i nim nlnii i H  ntt ii 310

Oddział męski:
Marynarkowe gotowe garnitury 
Jesienne .. palta
Zimowe 
Futrzane

99
99

99 95
Żakietowe „ garnitury

od 1 2  rb. 
14 rb. 
29 rb, 
49 rb, 
14 rb.

99

59

99

99

Na resztę rzeczy gotowych
podczas wyprzedaży rabat 2 0 1.

Oddział towarów sukiennych:
Kupony na męskie garnitury od 6  rb. 
Kupony na męskie palta od 10 rb

" ' i * " " " "  r a b a t  2 0sukienne
Na rze- 
czydzie-
ci:we

0 <

2 0 | r a b a t u ,
4

t m h  dffir

In. i .  1 1  Dolski
K R E S Z C Z A T Y K  22 . 2

f i l i e .  Kozktya I l̂eksanSrówka Klfcmafcr. g«.fc.

W YUCZ.I REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK.

R u s to n ,  P r o o t o r  &  C -01
Lokom obile, lokom otyw y drożne i do orkf, m łjcarnie 
parow e zbożow e i koniczynow e.

H a i d i  S a c k s  Pługi’ ™wnMrztiiowc

Polskis Biuro Leśne 2Urządzanie gofpoć. 1» .nych, inspekeye i i a k e n e y *
Nasiona iK am i. sprzedaż a ió w , aadzouki leśne

1 wie- 
1 p rz :ry w i-lor^ędowe pielniki 

cze do buraków i zboża.
M otory naftowe stałe i lokom obile no-

bez dymu
wo-uiepszone, ekonom iczne i ptaw ie

R . A , L i s t e r  &  C -o : WWwki >ngielskie do
m łeła , łatw e do użycia, lekkie w  ruchu, w yborne 
w  działaniu, pięknej formy.

M łocarnie konne, kie­
raty, sieczkarnie bęb­

nowe.

m. W o ls k i i  sp.
Sieczkarnie 
i siekacze B e n th a l la ,  r it C la y to -

n a  i  R o b e r a .I
!■ Cieszące aię uznaniem: Ekstyrpatory, kultyw atory .A ta n a n * ,

WŁASNEJ FABRYKI.
n y stalow e etc

K SM am m m m um m m m m m m m m m B m m aK am nm m m m aam rn

i ^ Z A K O  <9 im
Wein. podw. 35 k. Barchany 15. Madepolam 
H . Welwet fil. 55 kop. Resztki:

N O W O Ś Ć . L. R yd la.
006600 Zygm unt August:

(T rylogia  dram atyczna w  3 częsdach)
1 K r ó le w s k i  j t - d y n a k
2. W  złotych więcscli 550#'
•ł. Ostatni. i

P c je iy ń c zo  po rb. Lfiljg za całość w  stylow ej ozdobnej opraw ie ] 
6 6  rb 5 20. i

i  Da nabycia o L IDZIKOWSKIEGO w Kijowie,!

( •  U M H  «£J V  I I  W l f t l  I  ■
P R O R E S 7 A  9 .

Polecają wyroby powszechnie znanych fabryk:

Mack-Cormick. 
Akc. Tow. Yentzki.

M aszyny żniwne, Szpagat wią- 
z a lk c s y . Części zap isow e.

K n lty^ at ry  Pługi. S ’ew- 
niki. P -r  w n:ki do paszy.

Hofiiemi &Schran!z.
czynnwp, P rasy  do słomy. W ialnie.

Clayton & Shuttleworth.
we. M łocarnie konne. S i e w n i k i  k o n t -  
K l i n o w a n e .

Międzynarodowe T-wo Amerykańskie
T r a k t o r y  (czyli D rogów ki) n ifto w e do 
erki. S.ew niki z taler. owem i radelkim i. 
Brony talerzowe. Brony sprężynow e. M otory 
rafto w e i benzynowe.

T-wo Rumely w Ameryce.
Pługi parow e - sam ochody 135 silne. 
Lokom ob le i m łocarnie parow e. Mlo- 

carnie koniczynow e. 
n f O C ^ h o i *  Pulw eryzatcry konne. O pryskiw acze ,A p oI- 
Ł/! O O L » llu l  i lo* do bielenia i dezynfekcyi.

W l 6 l o t t 6  do u le k a. N a c z y n i a  d o  m l o -

Gaar-Scott,

c z a r n i . 5557

Br, Rober i Clayfona, W ialnie i młynki. 

F a s y . W o r k i .  B r e z e n iy .
Farby w wysokim  gittinku fabr. H olzapfel i Z  i ł  dr.

Roni fsi MM
KA ROK 1913.

orp.ACOW AŁ A. LASfcOWriKT.
Cena 1.80, z przesyłką pocztową 2 50.

Z aw iera  dział Informacyjny: O lądownictwie, o powin. w ej 
sio w e i e ul ezp. budynków, m elioracyach, u s u w y  leśne i 
t. d. R ilnlczy: o hodowli zw ierząt goso-, nasion, o sado­
wnictwie, o s^ółta^h miedz, i t d. Opisowy: d u a l L iteracko- 

K « r  Jmiczno-Społeczny.

DO l N A B Y C IA

w księgarni Leona Idzikowskiego
w  K i jo w ie .  7020

w KIJOWIE.

lUlaiJR i r a o  - Bałtowi

W m a g a zy n a c h  m ód i to w a ró w  b tsw a tn y ch

■ S S L  Br, N. 1 M. Lepsjko i S  -
K r e s z c z a t y k  4 0 , te le fo n  £8*&5>

Dnia 8, 9, 10 i 11  a<yc:nia r. b.

Oyprzedoi
W  dnie w yp z td a fy  m agazyn będ -ie otw arty od godz. 9 i pół rano 
00 g . 6 wieczorem . ■joa*

F a łn / lii  W/robSw M a t a l u f s  h 
i  DOM HANDLOWY

iILjF | , Km  Najnowszej konstrukftyl.

J wwWfc Efektow ny w ygląd.
Duża siła światła.
M ały rozchód naity. 

w M g ,  Nader łatw a obsługa.
D ługotrw ała sprawność.

Cenniki gratis —  franco.

K r e s z c z a t y k  J ó  5 . T e le f. 9 -27J  25-13
Telegraficzny „E m liu  —  K ijó w 1*.

UiiiB rk sonnj
D I V I N I A

F. WOLFF i SYN
Dostaw y  Dworu

Karlsruhe, Berlin i Wiedeń. 
Dostać można we w szystK i$  
aptekach, periutneryach i etc. 

magazynach. 4770

LUNA

59

Adres:
W po*ow;8 d. m. iKażfi się w Warszawie wielki dzien­

nik polityczny, społeczny i literacki;

„PRZEGLĄD CODZIENNY"
w  dw ósh wydaniach: ranni m i wieezornem , razem  dtiennle obję­
tości 10 s'rtitiic 1 wiet-ej w ielkieeo formatu.

„ P R 2 B G L Ą D  CO D ZIEN N Y" będzie organem liberalnym , 
bezpartvm ym  stejacym na g-uncie rówr.ouprawn enia żydów

, P R Z E G L Ą D  CODZ ENN Y" szeroko uwzgl<;dn'te będz e 
ruch urmiBtO"v 1 «rtyfitve?nv w  kraju, c e a a rftw e  i zagranicą.

.P R Z E G L Ą D  CO D Z b N N Y “ postad ć będz.e starannie opra­
cow an y dział r r>cmyaio*o-h tnc.lowy.

„P R Z E G L Ą D  COD ZIEN NY" 'będzie pierwszor. ędnem  w y 
dawnictwem  irformaCyjnem.

Pr^sprkt oraz Nś okazow y w ysyła  s ’ę na żądanie bezpłatr e 
ł R E N LlM E R A TA  W YN O SI: —w  W a rsz.w ie : rocznie 9  r półrocz.

4 .8 0  Iw zrt. 2 .2 5  miesięcz. 7 5  kop. a nadto 10 a. unie- 
sięezn. za odniesienie do domu.
Na Prowincyi: rocznie r. 12 - ,  pótroczn1- r. B — kwart, 
r. J ,— m esięcz. r. I — zagranicą i.ruesięcz. ib. 2  —

A dres; R -a ak cyi - -  u ica Przejazd Na 3 , Telelony: 278 90 1 
578-9 * Adr. Admin. Nowoltpln N# 7. feief. 278 92 A d rss p o o ro ­
w y: „Przegląd  Codzienny“T W^rczawa. S k rzy n ia  pućzt. Ń* 6 2 0 .

T e l e p r a f i  n C o t f a l a n s y " .
ZaoreB iirterow só można przez telefon Nr. 278 92. 7, IR

Precz z rekami!
»JlłRSKS!L“

bez^ Chlorku, bez Sody
sa m

piet-cs  
b ie liz n ę

bez mydła. Pa go- 
dzinnem gotowaniu o- 
♦rzyuruje się bielizne

ppx«idziw nsj
b ia lft icŃ

lą d s jc is  łysz^dzie. 
Paczka 20 kcp.

Południowo - Rotyjik 
T-wa Handlu Towa­
rami Aptecznym w 

Kijawin. ' 5498

Każdy astmatyk otrzyma ^bezpłatnie 
tiust owaną broszurę o ap racie Vt- 
lo lo w ym , zadziwiającym  w voalaz- 
k u .  V i r o l  L im i t e d  I K e r t o A  A b -  
b a y  w  L o n d y n i e .  Ie<eh po 4 ty- 
godm owem  stos^w.niu aparatu chi - 
ry  nie zauw aży pożądanego .1  utltu, 
otrzym uje z oO’.vrotem wpłaconą za 

aparat sumę.
GŁÓWNY REPREZENTANT

M. ! i S-h
A p t e k a ,  ul. boduena Nr 1 w  W ar- 
azawte. : ,* 0

8#ik.ktd: aiaawłedzlnlny R sg ln a  Ż m ijs - r s L s D ru fa rn ie  P o ls ta  w Kijowie, ulica K re?»ctalyk 3 8 Ałyd8vc,a AntunI Z i« leA# IJ.


